
RYNEK METALOWY i MASZYNOWY
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PRZEDPŁATA: Kwartalnie 4Ł» z ł. Dla Gdańska 4> 2 guld., 
dla Niemiec 4>.2 mk. Dla Ameryki 1 dolara kwartalnie.

CENY OGŁOSZEŃ: >/, s ir . 100 z ł, str. 60 z ł, % str. 
35 z ł, i/8 str. 20 z ł, * 18 str. 10 z ł. Ogłoszenia na okładce 
z dopłata. W Gdańsku te  sam e ceny w guldenach. —  
Ogłoszenia z zagranicy oblicza s ij  według osobn. taryfy. 

W wydaniach specjalnyoh obowiązuje inna ta ry fa .

R e d a k c j a  i A d m in is t r a c ja  
I Poznań, Wielka 10. Telefon 22-77

M iejscem wykonania zleceń i zapłaty je s t P o z n a ń .  —  
Przy wszelkich kwestjach soornych miarodajny Jest 

| Sgd Powiatowy w Poznaniu.

Na wypadek zw łoki lub skargi sądowe|, wszelkie rabaty  
u p .da ją .

K O N T O  C Z E K O W E :  P. K. 0 . w POZNANIU Nr. 202-796

XXXXXXJOOQQCXXXXXXXXXXJOCJCXXXJCXXJOOOOOOCXJCiQnrit̂ Cifs Tnrw x w «  » r  u m n rt

W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  na G da ńs k :
Biuro ogłoszeń „D evera“  -  Gdańsk, Langgasse 75. 

Telefon l i -77.
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Brukselski pakt żelazny, Z. G. Zagadnienie zbytu węgla, Inż. J. Kiedroń. — Kapitały zagraniczne 
w polskim przemyśle hutniczym. — Obrót czekowy P. K. O., G—g. — Rozbudowa sieci komu­

nikacyjnej w Persji. — Wiadomości z branży.
II.

Dział Budowlany i Drzewny: Cement portlandzki, W. R. — Sytuacja w zbyciu wapna, W — Rynek 
drzewny w Gdańsku, S. — Nowoczesne mieszkania, (b). — Drobne wiadomości. — Rynek materja-

łów budowlanych, drzewa, metali, blachy, żelaza i węgla.
III.

Postępy w Przemyśle: Walcownie żelaza na zimno, Inż. R. H. — Nowości techniczne. — Patenty na 
wynalazek. — Nowe wydawnictwa. — Przegląd dostaw. — Skrzynka zapytań.

Brukselski pakt żelazny.
Podpisanie umowv pomiędzy przemysłami że­

lazo - stalowemi Niemiec, Francji, Belgji i Luksem­
burga jest zdarzeniem olbrzymiej wagi pod wzglę­
dem politycznym i gospodarczym.

Powstanie swoje zawdzięcza kartel brukselski 
potędze kapitałów niemieckich i sile niemieckiej ini­
cjatywy. Jeszcze przed ostatecznem podpisaniem 
umowy brukselskiej, które do ostatniej chwili zda­
wało się wogóle wątpliwe, min. spr. zagr. Rzeszy, 
dr. Stresemann, oświadczył, że zawarcie zachodnio­
europejskiej konwencji żelazo - stalowej stanowić 
będzie pierwszy etap na drodze istotnego porozu­
mienia i zbliżenia francusko - niemieckiego. Publi­
kacje szeregu osobistości oficjalnych Niemiec świad­
czą również o tern, ile starań dokładał rząd nie­
miecki celem urzeczywistnienia tych planów karte­
lowych, zmierzających — według urzędowych 
enuncjacyj niemieckich — jedynie i wyłącznic do 
stabilizacji pokoju między Francją a Niemcami. Cie­
kawe zaś światło na istotę takiego utrwalenia poko­
ju na Zachodzie rzuca opinja niemieckich sfer poli­
tycznych, że pakt żelazo - stalowy, zawarty w  Bru­
kseli, spełni swoje zadanie i misję już przez to saiłio, 
że stanowi sui generis rewizję gospodarczych po­
stanowień Traktatu Wersalskiego. Opinja ta jest tern 
bardziej znamienna z uwagi na równocześnie wdro­
żoną, wielce intensywną akcję w  kierunku obejścia 
względnie zmiany całego szeregu dalszych postano­
wień Traktatu Wersalskiego, jak okupacji Niemiec

zachodnich, plebiscytu i odkupienia kopalń w  za­
głębiu Saary, powrotu Gdańska do Niemiec. W szy­
stko zaś w drodze finansowo - gospodarczych kom­
pensat ze strony Niemiec dla zainteresowanych 
państw, a więc Francji i Polski.

Nic ulega więc kwestji, że akcja, zapoczątko­
wana przez stworzenie potężnego bloku przemysłu 
żelazo - stalowego Niemiec, Francji, Belgji i Luk­
semburga, ma charakter wybitnie polityczny, zmie­
rzając do obalenia Traktatu Wersalskiego. Że akcja 
ta wyda tak pożądane przez Niemcy rezultaty, jest 
mało prawdopodobne. Niechybnie bowiem musi ona 
spotkać się z kategorycznym sprzeciwem i w ytrw a­
le stanowczym oporem państw zainteresowanych 
które również podpisały Traktat Wersalski.

Wartość gospodarcza podpisanego paktu żela­
znego tkw i w tern, że obejmuje on produkcję prze­
szło 27 miljonów tonn stali, wartości około 4 miljar- 
dów złotych w  złocie. Pakt brukselski nie przedsta­
wia kartelu cennikowego, a raczej kartel produkcyj­
ny. W  ustalaniu cen poszczególne państwa - u- 
czestnicy paktu mają pełną swobodę. Trust doko­
nywa tylko przydziału pewnych kwot produkcyj­
nych dla poszczególnych partnerów. W  tym celu z 
siedzibą w  Luksemburgu powołana zostanie do ży­
cia specjalna kasa wyrównawcza, do której za każ­
dą tonnę wyprodukowanej stali wpłaca się równo­
wartość jednego dolara, co przy cenie 21 do 24 doi. 
za tonnę stali ma stanowić w  zasadzie czysty zysk



przedsiębiorstw a. W  razie przekroczenia przyzna­
nej kw oty  produkcyjnej przez kontrahenta, musi on 
za każdą tonnę tej nadprodukcji w płacić do w spo­
mnianej k a s f  rów now artość 4 dolarów. Przeciw nie 
za każdą tonnę brakującą do przyznanej kw oty  pro­
dukcyjnej otrzym uje kontrahent bonifikację w  su­
mie 2 dolarów.

Oczyw iście te w p ła ty  i w yp ła ty  będą odbyw ać 
się w  drodze rozrachunku pom iędzy przem ysłam i 
poszczególnych krajów , które w  pow yższy sposób 
zmusżone będą u trzym yw ać w  ruchu tylko najbar­
dziej w ydajne zakłady, co pociągnie za sobą obniże­
nie produkcji stali do rozm iarów  odpowiedniejszych. 
Istotnie nałożenie opłaty  4 dolarów  na każdą tonnę 
nadprodukcji p rzy  obecnych cenach rynkow vch stali 
surow ej jest w prost zabójcze.

Zdolność w y tw órcza Niemiec, Francji, Belgji i 
Luksem burgu w ynosi rocznie przeszło 30 miljonów 
tonn stali surow ej, suma zaś rozdzielonych przez 
tru st kw ot produkcyjnych w ynosi 27 525 000 tonn.

Najkorzystniejszą kw otę w  stosunku do zdolno­
ści w ytw órczej otrzym ała Belgja. Stosunek ten w y ­
raża się cyfrą ca 95 proc. t. zn., że przyznana Belgji 
kw ota produkcyjna zbliża się do w ysokości norm al­
nej produkcji dotychczasow ej i praw ie zupełnie od­
pow iada ogólnej zdolności w ytw órczej. W  stosun­
ku do ogólnej produkcji w szystkich kontrahentów  
udział Belgji wynosi ca 13 procent. Francji przyzna­
no 31,19 procent, Luksem burgowi 8,03 procent. Dla 
Niemiec ustalono kw ctę  w  w ysokości 43,18 procent, 
do czego dochodzi kw ota dla zagłębia S aary  w  w y ­
sokości 5,77 procent. Francja zatem  otrzym ała kw o­
tę produkcyjną, k tóra odpowiada ca 70 procent całej 
zdolności w ytw órczej. Niemcy natom iast uzyskały  
kw otę produkcyjną w  w ysokości ca 12,2 miljonów 
tonn rocznie, czyli niższą o jedną trzecią od pro­
dukcji przedw ojennej i też niższą o ca 40 procent 
od obecnej ogólnej zdolności w ytw órczej.

Unaocznia to zestaw ienie cyfr, dotyczących 
produkcji stali w  tych czterech państw ach, za osta t­
nie m iesiące:

1926 Niemcy Francja Belgja Luksem­
burg

Kwiecień 867.000 683.000 268.000 181.000
Maj 900.000 667 000 272.000 170.000
Czerwiec 977.000 694.000 298.000 190.000
Lipiec 1022.000 718 000 296.000 192.000

Stosunek w ysokich pieców w  poszczególnych 
państw ach przedstaw ia się, jak następuje:

N i e m c y F r a n c j a Belgja i L uksem burg
Ogółem I Czynnych O gółem  | Czynnych Ogółem 1 Czynnych

208 8 5 217 | 152 103 | 103

W brew  tym  pozornie niekorzystnym  dla Nie­
miec cyfrom, przem ysł żelazo - stalow y niemiecki

Zagadnienie
G igantyczna w alka, jaką od szeregi: m iesięcy 

prow adzą górnicy angielscy, rzuca sw e cienie da­
leko poza obszar w ysp brytyjskich. Niszcząc w  
bezprzykładny sposób podstaw y dobrobytu swego 
kraju, strajk  górników  angielskich przyczynił się 
znacznie do ożyw ienia życia gospodarczego na kon­
tynencie europejskim, szczególnie w  krajach, produ-

robi na kartelu  brukselskim  doskonały interes, obli­
czony na dłuższą metę. P rzedew szystk iem  p rze­
m ysł niemiecki za jednym  zamachem ubija na ry n ­
kach m iędzynarodow ych niezmiernie dlań uciążliwą 
konkurencję przem ysłu francuskiego i belgijskiego, 
umożliwianą przez niski stan w alu ty  frankow ej oraz 
uzyskuje możność przeprow adzenia rewizji cen eks­
portow ych żelaza i stali, które mimo w yższych ko­
sztów  produkcji są niższe, aniżeli przedwojenne. 
Dzięki oczekiwanemu zwiększeniu zysków  z eks­
portu  przem ysł niemiecki uzyskałby m ożność w pro­
w adzenia niższych cen w ew nętrznych i zw iększe­
nia w  ten sposób popytu krajow ego przem ysłu żela­
zo' - przetw órczego, dochodząc tą drogą do w yzy ­
skania w  pełni zdolności w ytw órczej zakładów, 
czyli dalszej zniżki kosztów  produkcji i cen. K orzy­
ści obliczone na długą m etę przem ysł niemiecki mu­
siał zapłacić w  formie zgody na zmniejszenie swej 
kw oty  produkcyjnej.

Stosunek nowego trustu do Anglji szczególnie 
w  Niemczech przedstaw iają jako przyjazny, przy- 
czem w yraża  się nadzieję, że Angłja niebawem  
przystąpi do związku. Trudno jednak w ierzyć, aby 
w  inteYesie polityki niemieckiej leżała obecnie 
w spółpraca z Anglją. Dowodem tego jest fakt bez­
sprzeczny, że trust jest w yłącznem  dziełem Nie­
miec i że jedynie od Niemiec zależne było objęcie 
przez pakt brukselski także Anglji. Również i W ło­
chy pozostaw iły Niemcy na uboczu. To też kraj ten 
uważnie śledzi wszelkie przejaw y „gospodarczego 
zbliżenia11 Niemiec do Francji. W  gospodarstw ie Że­
laznem zaś W łochy pokładają wielkie nadzieje w  
wzmożonej eksploatacji złożysk rudy żelaznej na 
Elbie, podobno znacznie w iększych niż pierw otnie 
przypuszczano.

W brew  dawniejszym  zamiarom  również nie 
w ciągnięto do paktu brukselskiego Polski i Czecho­
słowacji. Praw dopodobnie kontrahenci paktu bru­
kselskiego, zechcą obecnie podyktow ać tak Polsce, 
jak Czechosłowacji tudzież pozostałym  drobniej­
szym  producentom  stalow ym  swoje warunki. P o ­
wszechnie też liczą się z poważnemi trudnościam i 
p rzy  ewtl. rokowaniach, a naw et z m ożliwością 
walki. Z tych w zględów m iędzy Polską a Czecho­
słow acją została zaw arta  umowa w spraw ie udziału 
w  kartelu m iędzynarodow ym . Umowa — narazie 
natury  więcej tebretycznej — ustala wspólne po­
stępow anie obu państw  w danym  wypadku. Zna­
czenie praktyczne tej um owy niew ątpliw ie jednak 
ujawni się w krótce.

Pom ijając naw et stronę polityczną akcji, za­
początkow anej przez Niemcy urzeczywistnieniem  
zachodnio - europejskiego paktu żelazo - stalowego, 
należy stw ierdzić, że podpisanie tego paktu stanow i 
fundament i punkt w yjścia dla hegemonji gospodar­
czej Niemiec w  Europie. Z tego faktu także w  Pol­
sce trzeba sobie zdać najdokładniej spraw ę.

Z. G.

zbytu węgla.
kujących duże ilośoi węgla, żelaza, w yrobów  w łó­
kienniczych i t. p. P rzem ysł na kontynencie euro­
pejskim stracił chwilowo jednego z najgroźniejszych 
sw ych konkurentów  w  tych gałęziach produkcji.

Najwięcej skorzystały  na strajku angielskim 
Niemcy. Liczba bezrobotnych, w ynosząca tam w 
m iesiącach zim owych przeszło 2 miljony, obniżyła



się o blisko połowę. Olbrzymie hałdy węglowe na­
gromadzone w Wcstfalji, znikły prawie zupełnie. 
Huty żelaza w Niemczech, produkujące poprzednio 
zaledwie połowę swej wydajności, idą dziś całą 
parą i nie mogą nadążyć zamówieniom, napływają­
cym z całego świata. Koleje niemieckie, walczące 
popt zednio z bardzo poważnym deficytem, wyka- 

- żują dziś znaczne dochody itd. itd.
W jakim stosunku skorzystała Polska z w y­

tworzonej przez strajk angielski sytuacji?
Niestety, jak zwykle, tak i w tym wypadku, pod 

względem odniesionych korzyści z tej wyjątkowo 
pomyślnej konjunktury, znajdujemy się na szarym 
końcu, a to dzięki naszemu brakowi umiejętności 
patrzenia w przyszłość.

Naszem nieszczęściem jest mała pojemność na­
szych portów morskich, tudzież stosunkowo mała 
przelotność naszych koleji w kierunku do morza, 
ani w  przybliżeniu nie odpowiadające wytworzo­
nym przez strajk angielski, a tak wielkim dla Pol­
ski, możliwościom! Wynika to z następujących, 
przybliżonych cyfr : 

eksport w ęgla polskiego w  sierpniu w ynosił około 2.100.0001. 
z tego na drogę m orską w ypada około 1.600.000 t.
z tego szło przez G dańsk około 300.0001.
przez Gdynię 50.000 t.
przez porty  niem ieckie około 1.100.0001.

Przez własne porty: Gdańsk i Gdynię zdoła­
liśmy wysłać zaledwie U wysyłek, skierowanych 
na drogę morską; a jeżeli uwzględnimy, że do por­
tów niemieckich wysyłaliśmy nasz węgiel kolejami 
niemieckiemu, płacąc okrągło 10 mkn. od touny, mo­
żemy się łatwo przekonać, iż tytułem przewoźnego 
uiściliśmy w przeciągu ostatnich czterech do pięciu 
miesięcy kolejom niemieckim około 120 miljonów 
złotych, które straciły koleje polskie, względnie rząd 
polski na rzecz koleji niemieckich.

Z powodu strajku angielskiego wzmogła się 
znacznie produkcja kopalń polskich, które były w 
stanie przyjąć około 16 tysięcy robotników do pra­
cy w ostatnich miesiącach. Zakończenie strajku mu­
si doprowadzić z konieczności do zmniejszenia pro­
dukcji, tern samem do nowych redukcyj w przemy­
śle górniczym. Chwilowa poprawa w przemyśle 
oraz poprawa położenia robotnika na Górnym Ślą­
sku, ustąpi nowemu kryzysowi, z wszystkiemu jego 
ujemnemi skutkami politycznemi i narodowymi

Kryzysu tego potrafilibyśmy z łatwością uni­
knąć, gdybyśmy przy wywozie naszego węgla nie 
byli skazani na posługiwanie się w U drogiemi ko­
lejami niemieckiemi. Gdyby porty: gdański i gdyń­
ski były w stanie przepuścić cały nasz węgiel, a ko­
leje nasze, łączące zagłębia węglowe z morzem, 
przewieść go do portów, nie potrzebowalibyśmy z 
obawą patrzeć w przyszłość naszego przemysłu w ę­
glowego.

Toteż w obliczu ukończenia strajku w Anglji, 
musimy uświadomić sobie z całym naciskiem, iż 
tylko najszybsza rozbudowa portu w Gdym tudzież 
budowa taniej, wysokoprzclotnej linji kolejowej, łą­
czącej Zagłębie Śląskie z Gdynią, wzgl. Gdańskiem, 
może zapewnić Polsce uniezależnienie się od Nie­
miec, a polskiemu przemysłowi węglowemu dać 
możność podjęcia walki konkurencyjnej na rynkach 
światowych.

Budowa bezpośredniego połączenia kolejowego, 
wyłącznie dla transportów towarowych, pomiędzy 
Śląskiem a Gdynią, nie była braną dotychczas po­
ważnie w rachubę. Całą uwagę kierowano na budo­
wę kanału węglowego. Doświadczenie strajku an­

gielskiego wykazało niezbicie, iż przemysł węglowy 
i związane z nim interesy państwowe, nie mogą cze- 
kae 10—15 lat, zanim taki kanał zostałby ukończo­
ny, lecz niezależnie od budowy tego kanału, Polska 
musi natychmiast przystąpić po pierwsze: do for­
sownej budowy portu w Gdyni, zapewniając mu 
przelotność conajmniej sześciu miljonów tonu rocz­
nie, po drugie: do połączenia Gdyni z zagłębiem 
węglowem zapomocą linji, przeznaczonej wyłącznie 
dla przewozu towarowego, któraby tanio i szybko 
w ytw ory Górnego Śląska doprowadzała do morza, 
a tern samem dała możność przemysłowi górnicze­
mu Polski podjęcia walki konkurencyjnej i z w ę­
glem angielskim po ukończeniu strajku. Budowa tej 
kolei wymagałaby najwyżej: dwucli do trzech lat.

Gdy się to stanie, przyszłość przemysłu węglo­
wego w Polsce przedstawiać się będzie znacznie 
mniej groźnie.

Ale wysiłek Państwa i przemysłu węglowego 
me inoze ograniczyć się tylko do tej jednej dziedzi­
ny. Nawet przy najniższych taryfach kolejowvch 
położenie geograficzne zagłębi w ęglow ych' w 
Polsce jest w stosunku do Westfaljl, czy Anglji wiel­
ce niekorzystne. Przemysł węglowy musi więc sta­
le dązyc do utrzymania kosztów produkcji na naj­
niższym poziomie, gdyż tylko niskiemi kosztami pro­
dukcji może niwelować szkody, wynikające z nie­
korzystnego położenia geograficznego. Musi prze­
mysł ulepszyć organizacje pracy i sprzedaży, celem 
obniżenia kosztów do minimum; musi przeprowa­
dzać jaknajdalej idącą mechanizację tak na powierz­
chni, jak i w kopalniach; musi wprowadzać jaknaj­
dalej idące oszczędności.

Wszystkie te środki jednak nie wystarczą, o ile 
pod względem długości dnia pracy przemysł górni­
czy polski będzie się znajdował w bardziej nieko- 
rzystnem położeniu od swych konkurentów. Na G. 
Śląsku niemieckim istnieje 8V:.-godzinny dzień pracy 
(8 godzin pracy efektywnej); w zagłębiach westfal- 
skiem i angielskieni stosunki zaczynają się układać 
analogicznie. w tych warunkach Polska nie może 
sobie pozwolić na luksus krótszego dnia pracy od 
swych konkurentów, a to tern bardziej, że po ukoń­
czeniu strajku angielskiego i Anglja i Niemcy użyją* 
wszystkich sił i środków, by nas z nowo zdobytych 
rynków wyrzucić.

W  tej walce o rynki zbytu, o przyszłość nasze­
go przemysłu, o byt naszego robotnika, nie wolno 
nam dla pięknie brzmiących haseł i doktryn poświę­
cać najżywotniejszych interesów Państwa, przemy­
słu i szerokich sfer pracujących! 1 u nas 8-godzin- 
ny dzień pracy efektywnej w miejsce 7 i pół godzin 
musi być pod grozą nieobliczalnych szkód jaknaj- 
prędzej wprowadzony! , .

lnż. J. K i e d r o ń.

\  A  Flrma eg*ystuie od rol(l1,9°5-

CYNKOWNIfl WARSZAWSKA
O  m\kł S *  (w łaśc-: inż.T. R A P A C K I  i Z .  Ś W I Ę C I C K I )

^  y  f  w Warszawie, ul. Boduena 3
T e l e f o n y :  3 2 - 0 7 ,  2 7 0 - 8 0

P O L E C A :

f a t l y . f B,acN  żelazną cynkowaną
w gatunku ,najw yższym  różn. w ymiar, i grubości 

Tłoczoną dachówkę blaszaną cynkowaną - Akcesorja dachowe 
zelazne cynk - Parniki do kartofli i paszy, kubły, kociołki do bie­
lizny, wanienki do zmywania naczyń, wanny kąpielowe i inne 

wyroby żelazne cynkowane. 3032
do ocynkow ania BLACHĄ ŻELAZNĄ OCYNKOWANĄ w yro b u  Cynkowoi 

ró ż n i przedm ioty  żelażne. ^ W a rsza w sk ie j pokryto  p r zesz ło  1 5 ,0 0 0  bud. w  P o lsc e .
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Kapitały zagraniczne w polskim przemyśle hutniczym.
Niedawno narobiła dużo w rzaw y wiadomość, że 

pakiet akcyj Bismarckhuette przeszedł z rąk Alpine- 
Moutan-Gesellschaft (W iedeń) w  ręce Zachodnio- 
Niemieckiego Trustu Stalowego. W yrażano ogólnie 
obawę, że w  ten sposób niemiecki trust osiągnął de­
cydujący w p ły \v  na hutę Bismarcka. Tymczasem 
w p ły w y  te już od całego szeregu lat istnieją. Najpo­
ważniejszym bowiem akcjonarjuszem Huty B is­
marcka jest generalny dyrektor huty Charlotte w  

W estfalji p. F ryderyk  F lick, k tó ry  posiada decydu­
jącą większość akcyj tej huty. P. Flick, jak niemiec­
kie dzienniki doniosły, przy łączył się niedawno po 
początkowej opozycji do Zachodnio - Niemieckiego 
Trustu Stalowego. Chociaż nie mogliśmy się dowie­
dzieć, czy swój portfel akcji Bismarckhuette w n io­
sła do Zachodnio - Niemieckiego Trustu Stalowego, 
to bądźcobądź samo należenie p. F licka do Zacho­
dnio - Niemieckiego Trustu Stalowego oraz posia­
danie przez tenże trust 40 procent akcyj, przejętych 
z Alpine - Montan - Gesellschaft, bezwarunkowo i 
całkowicie poddaje Bismarckhuette pod w p ły w y  Za­
chodnio - Niemieckiego Trustu Stalowego.

Należy nadmienić, że Bismarckhuette posiada 
również Falvahuette, oraz 60 procent akcyj Kato­
w ickie j Spółki Akcyjnej z hutą „M arta “  i „Hubertus- 
huette“  i stanowi razem z niem mniej więcej 25 pro­
cent ogólnej produkcji żelaza i stali w  Polsce. Nato­
miast do Niemiecko - Śląskiego trustu stalowego 
należą następujące huty na G. Śląsku: Baildonstal, 
Sp. Akc., Huta Silesia, Sp. Akc., Friedenshuette, 
Sp. Akc., a przez Friedenshuette, która posiada 
40 procent akcyj fabryki Wagonów L. Zieleniewski, 
Sp. Akc. w  Krakowie, w yw iera  Niemiecko - Górno­
śląski Trust S talowy poważny w p ły w  również na tę 
firmę.

Niemiecko - Śląski trust stalowy, k tó ry  ofic ja l­
nie m iał rozpocząć swoją działalność od 1 stycznia 
1927 roku, już obecnie rozsyła o ferty swoje jako 
„Vereinigte Oberschlesische Huettenwerke“  i, jak 
nawiasem podkreślamy, pomimo, że posiada cały 
szereg hut na polskim Górnym Śląsku jest najw ięk­
szym współzawodnikiem na rynkach św iatowych 
przemysłu polsko - górnośląskiego i polskiego wo- 
gólc. Natomiast Zjednoczone Huty Królewskie i Lau­
ra są czynne pod decydującym w pływ em  pp. W ei- 
manna i Bosela, z których pierwszy jest Czechem, 
a drugi Austrjakiem. W łaśc iw y w p ły w  na huty

Królewską i Laury w yw iera  p. Weimann, k tó ry  nie 
mając w  czeskim przemyśle żelaznym żadnych inte­
resów i nie będąc zainteresowanym w  w yżej w y ­
mienionych niemieckich trustach stalowych, idzie 
swoją własną drogą.

Z pozostałych polskich hut są: Huta Bankowa 
z całym kompleksem fabryk i Towarzystw o Sosno­
wieckich fabryk Rur i Żelaza pod decydującym 
w pływ em  kapita listów francuskich, szukających o- 
becnie porozumienia z Niemcami, zaś huta „Często- 
chowa“  oraz „M odrzejowskie Zakłady Górniczo - 
Hutnicze14 częściowo pod w p ływ em  belgijskim, czę­
ściowo przez hutę „Baildona44, pod w p ływ em  Nie­
miecko - Śląskiego Trustu Stalowego. Huta „K ra ­
ków 44 jest pod w pływ em  kapita listów niemieckich, 
nie odgrywa jednakże żadnej poważniejszej ro li na 
polskim rynku żelaznym. Pozostała huta, mianowicie 
„Tow arzystw o W ielkich Pieców i Zakładów Ostro­
w ieckich44 jest pod w pływ em  kapitału a raczej gru­
py przemysłowej belgijskiej, tej samej, która kon­
troluje firm ę H. Cegielski i ca ły szereg innych po­
ważnych fabryk polskiego przemysłu metalowego.

Reasumując, stwierdzamy, że pod decydującym 
w pływ em  Niemieckiego Trustu Stalowego jest 
mniej więcej 26 procent produkcji żelaznej w  Polsce, 
pod w pływ em  Niemiecko - Śląskiego Trustu Stalo­
wego około 22 procent, pod kontrolą austr­
iacko - czeskiego kapitału około 20 procent, 
a pod decydującym w pływ em  kapitału francuskiego 
i belgijskiego znajduje się mniej więcej 20 procent 
produkcji żelaznej w  Polsce, a ty lko  12 procent ca­
łego przemysłu metalowego jest wyraźnie polskim.

Że przy tych stosunkach o samodzielnej polityce 
handlowej polskiego przemysłu żelaznego, szczegól­
nie, o ile się rozchodzi o rynek międzynarodowy, 
m ow y być nie może, jest zupełnie zrozumiałe. B łę­
dem byłoby, gdyby jakiekolw iek czynniki politycz­
ne lub gospodarcze utrudniały dojście do zupełnego 
porozumienia polskiego przemysłu żelaznego w 
międzynarodowych kartelach, a raczej należy się 
starać o to, aby w  tych kartelach, do których prę­
dzej czy później polski przemysł żelazny przystąpić 
musi, przemysł nasz uzyskał taką pozycję, jaka mu 
się należy z racji możliwości produkcyjnych, oraz 
bliskości naturalnych rynków  zbytu w  południowo- 
wschodniej Kuropie.

Obrót czekowy P. K. O.
Praktyczne wskazówki

Niema bodaj właściciela konta czekowego w 
P. K. O., k tó ryby  nie skarżył się i nie narzekał 
nigdy na rzekomą opieszałość i powolność, z jaką 
w ykonyw a się jego zlecenia. W arto więc zastano­
w ić się, czy nie w jego własnej mocy leży cały 
szereg możliwości ułatwienia i przyspieszenia 
wszelkich prac tej instytucji.

W  tym  celu zwróciłem się do D yrekcji m iej­
scowego Oddziału P. K. O. i dzięki n iezwykłej 
uprzejmości oraz zrozumieniu naszych inten- 
cyj ze strony dyrektora, p. Kazimierza Krasickiego, 
oraz jego zastępcy, p. d-ra Jana Kowalskiego, od-

dla uczestników.
byłem blisko 2-godzinną rozmowę, w  której w y ­
niku dzielę się obecnie szeregiem ważnych i prak­
tycznych wskazówek.

Każdy właściciel konta powinien być dokładnie 
poinformowany o godzinach zamknięcia swojej P. 
K. O. Chbdzi o godzinę, do której najpóźniej Kasa 
musi być w  posiadaniu czeków i przekazów, celem 
załatwienia ich jeszcze w  tym  samym dniu. Kto nie 
wie o tej godzinie i skutkiem tego wydaje zlecenia 
swoje po jej upływ ie, naraża się na to, że wszelkie



jego nakazy  płatnicze, w ykonane  będą z jednodnio- 
w em  opóźnieniem — całkiem bez w in y  Kasy. Nie 
ulega przecież kwestji, że p rzy  olbrzymiej ilości 
w p ły w a jący ch  zleceń musi być określona godzina 
zamknięcia, gdyż inaczej zakończenia' dzienne b y ły ­
by  niemożliwe.

Np. Oddział P. K. O. w  Poznaniu  za ła tw ia  d y ­
spozycje swoich klientów czekami przelew ow em i i 
przekazow em i w  dniu ich w p ływ u, z w yjątk iem  
tych zleceń, k tó re  w p ły n ę ły  po godz. 11-tej. Klient 
więc, zam ieszkały  w  miejscu siedziby Oddziału P. 
K. O. (W arszaw a, Poznań, Katowice, Kraków), po­
winien zlecenia sw oje do ręczyć  w  P. K. O. bezpo­
średnio wzgl. sk ładać  w  przeznaczonej na to sk rz y n ­
ce przed up ływ em  godziny 11-tej. Klienci zamiejsco­
wi m uszą zw rócić  uw agę  na ko le jow y rozkład  ja­
zdy. C zęsto  bowiem  da się uzyskać to, że przez 
bezpośrednie nadanie zleceń do ambulansu pocz to ­
wego, w ykonan ie  ich staje się możliwe już z rana 
dnia następnego, podczas gdy  nadanie ich w  p ie rw ­
szej lepszej sk rzynce  pocztow ej w y w o łu je  niekiedy 
całodzienne opóźnienie. Zaliczenia na konto w p ła t  
w  urzędach ża ła tw ia  się w  duiu nadejścia w y k a ­
zów  w p ła t  z w yją tk iem  tych, k tóre  w p ły w a ją  do 
P . K. O. po godz. 10-tej. W  ten sposób P. K. O. za ­
ła tw ia  w  dniu w p ły w u  około 75 procent w s z y s t ­
kich zleceń. Dyspozycje telegraficzne, w y k o n y w an e  
są  tylko do miejscowości, gdzie znajdują się O d­
działy  P. K. O. (W arszaw a,  Poznań , Katowice, 
Kraków).

W szelkie  jednak środki celem spiesznego za ­
ła tw ienia  zleceń zaw iodą, jeśli b lankiety nie będą 
należycie w y s taw io n e  i wypełnione. Jest, niestety, 
sm utnym  faktem, że n aw et najw iększe firm y truk- 
tują te rzeczy  dziwnie niedbale.

P rzy p u śćm y , że nastąpiło  złożenie dw óch pod­
pisów. Ale jeden z upełnom ocnionych jest w  podró­
ży, k iedy w  ostatniej chwili jakiś w ojażer nalega o 
zapłatę. Bez nam ysłu  podpisuje czek drugi pełno­
mocnik i — w ścieka się, że k asa  czeku nie ak cep ­
tuje. Albo: nieobecny jest jeden i drugi pełnomocnik, 
k tó rych  podpisy  złożono w  P. K. O. Ale firma ma 
jeszcze trzeciego d y rek to ra  na rów nych  p raw ach  
z tam tym i,-k tórego  podpisu jednak nie złożono. P o ­
trzeba — więc też 011 podpisuje czek czy  przekaz 
i — aw an tu ra  go tow a. Dalej: złożono pieczątkę
(stampilkę) firm ow ą i podpis. P ieczą tk a  zarzucona, 
nie m ożna jej znaleźć, w ięc  ręką  wpisuje się firmę. 
O czyw iście  zlecenie pozostanie n iezałatwione.

Ale jest przecież n ieodzow ną koniecznością, aby 
stosunki P. K. O. nacechow ane b y ły  tą sam ą s ta ­
ranną sumiennością jak stosunek z bankiem. N iew ąt­
pliwie w te d y  uniknie się s t ra ty  czasu i pieniędzy, 
jak wogóle niepotrzebnej irytacji.

Zupełny brak  podpisów jest rów nież na po rząd ­
ku dziennym i zdarza  się w szędzie  tam, gdzie cze­
ki i p rzekazy  w ypełn ia ją  urzędnicy, a pełnomocnik 
czasami zapomina o podpisaniu. Ale — także ch a rak ­
ter  podpisu musi być ile m ożności identyczny  z pod­
pisem, złożonym  w  Kasie. Znam  w ypadk i  złożenia 
podpisu cudownie kaligraficznego. W  p rak ty ce  zaś 
ten podpis za s tęp o w ały  n iem ożliwe hieroglify, k tó ­
rych  sam  podpisujący nie odczyta , ale k tó rych  od­
chorowanie z zimną k rw ią  pozostaw ia  się urzędni­
kowi Kasy. P o za  tern zachodzi m nóstw o  innych nie- 
dom agań: użycie pieczątki innej firmy, k iedy  ich 
więcej mieści się w  jednem  biurze, podpisy  osób, 
m ających  w praw dzie  pełnom ocnictw o pocztow e,

k tó rych  podpisów jednak nie złożono i wiele, wiele 
itinych.

W  w szystk ich  tych w y p ad k ach  w razie  odm o­
w y  w ykonan ia  zlecenia mówi się nader głośno o 
m ałostkow ości,  b iurokra tyźm ie i t. p. Ale, jakby  
nie by ło  z chorobliwością b iu rokra tyzm u w  Polsce, 
to tym  razem  o nim nie może być  m ow y. P . K. O. 
bowiem z uwagi na sw oją  odpowiedzialność, musi 
bronić in teresów  tak sam ych  właścicieli kont, jako- 
też sw oich  w łasnych . G dyby czynniki n ieupraw nio­
ne podnidsły  choćby drobną sumę z czyjegoś konta, 
to poszkodow any  absolutnie nie będzie u w aża ł  tego 
za  ̂b łahostkę. Dlatego wszelkie szczegó ły  m uszą 
być poddane s tarannie  dokładnem u zbadaniu.

W  zw iązku  z ostatnio w ym ienioną m ożliwością 
stoi konieczność najstaranniejszego p rzechow ania  
blankietów  czekow ych  przez  właścic iela  kon ta  lub 
jego odpowiedzialnego pełnomocnika. W edług  s ta ­
tutu P. K. O. za wszelkie szkody, pow sta jące  w sk u ­
tek nadużyć tego rodzaju, odpow iada tylko w łaśc i­
ciel konta. Dlatego też n iebezpieczny jest zw yczaj 
niedbałego p rzech o w y w an ia  zapasu czeków , pod­
pisanych in blanco. Ileż sp rzen iew ierzeń  um ożliwio­
no tylko dzięki temu. G dy  podpis jest w  porządku, 
to dla cz łow ieka nieuczciwego nie p rzed s taw ia  na j­
mniejszej trudności w y p ła ta  większej sum y na lęce  
w łasne lub jakiejkolwiek osoby trzeciej. K asy  nie 
da się obarczyć  odpowiedzia lnością  za nadużycie  
blankietów czekow ych. Natomiast odpow iada  ona 
za n iew ykonanie w ydanego  na czas zlecenia unie­
ważniającego. W  razie w ięc  s t ra ty  blankietów, 
szczególnie zaginięcia bloku, należy  unieważi ić 
blankiet lub blok, albo najlepiej wógóle zab lokow ać 
konto dla wszelkich w y p ła t  do czasu zupełnego w y ­
jaśnienia danej kwestji.

W ażn a  jest kw estja  podpisów, ich czytelności, 
oraz identyczności z złożonemi w  Kasie za rów no  
co do ch a rak te ru  pisma jak i brzmienia, — Kasa nic 
uzna podpisu „K. S ikorsk i11, jeśli złożono „Kazimierz 
S ikorsk i14 — przyczem  zaw sze  należy  podp isyw ać 
a tram entem  nigdy ołówkiem. P o za  tern jednak czę­
sto utrudniają obrót ca ły  inne niedokładności, b łędy  
i omyłki. Szczególnie często  spo tyka  się nieczytelne 
lub om yłkow e w ypisan ie  numeru konta na  blankie­
tach n iezadrukow anych . Na odcinkach, o t r z y m y w a ­
nych  przez  P. K. O., znajduje się tylko numer 
bez nazw iska  czy firmy. Skutkiem  tego kontro la  ze 
s trony  P. K. O. jest n iem ożliwa i też żadnej odpo­
wiedzialności za pow sta łe  s tąd  om yłkow e dopisy 
lub odpisy P. K. O. nie przyjmuje. P o p ra w k a  jest 
możliwa, o ile właściciel konta, na k tó rem  mylnie 
dopisano czek czy  przekaz, jeszcze nie zadyspono­
wał. W ra z  z reklam acją należy  w  tym  celu p rzed ­
łożyć potw ierdzenie w pła ty , poczem P . K. O. p rze ­
pro w ad za  odnośną korespondencję, jednak bez ja ­
kiegokolwiek poręczenia za pom yślny  w ynik

Niekiedy zachodzi konieczność cofnięcia nad a ­
nego już zlecenia czekow ego lub p rzekazow ego. 
M ożna zw rócić  się do kasy  telefonicznie lub te le­
graficznie. Polecenie takie oczyw iście  t rzeb a  po ­
tw ierdz ić  na piśmie. S ta tu t  przepisuje, że cofnięcie 
zleceń czekow ych  m ożliwe jest tylko, jeśli jeszcze 
nie nas tąp iły  przepisanie lub w yp ła ta .  W y p ła ta  go ­
tó w k o w a  w s trzy m an a  być  m oże chóciażby n a s tą ­
piło odpisanie z w łasnego  konta.

Zasadniczo jednak odw ołane b y ć  m ogą tylko 
czoki imienne, nie czeki na okaziciela, i to dopiero 
po upływ ie (erminu, przeznaczonego do p rezen ta-
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cji czeków. Na zasadzie ustaw y czekowej, k tóra ze­
zwala na pewien indywidualizm w  tym względzie 
w drodze wzajem nego porozumienia, w  P. K. O. o- 
bowiązuje term in 14-dniowy, względnie 10-dniowy,
0 ile czek w płynął do trasa ta  bezpośrednio od w y ­
staw cy. W w ypadkach zaginięcia wzgl. kradzie­
ży czeku P. K. O. zastrzega go przed w ypłatą, o 
ile zaginięcie względnie kradzież została uprawclo-

■ podobniona. Dlaczego to uwarunkowanie, w ytłum a­
czym y w  dalszym  artykule.

W  związku z pow szechnym  brakiem  pieniądza 
.auw ażyć się daje objaw, że właściciele konta chcą 
iekiedy dysponow ać sumami, o których w pływ ie

1 zakontow aniu jeszcze ich nie uwiadomiono. Ponie­
w aż bardzo często aw izow ane są przekazy, daleko

później w ykonyw ane, przeto dochodzi często do na­
debrania konta. To jest niedozwolone. W łaściciel 
konta dysponow ać może tylko sumą, jaką podano 
w  ostatnim  wyciągu, z odliczeniem wkładki zawiąz- 
kowej. P rzy  częstszem  nadebraniu pow staje niebez­
pieczeństw a w ym ów ienia konta ze strony  kasy, ko­
rzystającej tu tylko z pełni swoich praw . Zapytania 
telefoniczne o stan konta nie m ają sensu, gdyż kasa 
informacyj telefonicznych nie udziela, nie mogąc 
zbadać kto telefonuje. W yjątki, jakie dotychczas sto­
sowano, zostaną w krótce również zaniechane.

W  dalszym  artykule dam pewne uzupełnienie 
pow yższych uwag, tudzież obraz czynności P. K. 
O., jej roli i ogromnego znaczenia dla naszego ru ­
chu pieniężnego i życia gospodarczego. Q—g.

Rozbudowa sieci komunikacyjnych w Persji.
J a k  nam  donoszą, za  in ic ja tyw ą szacha persk iego  o p ra ­

cowany obecnie jes t, obliczony n a  d a lszą  m etę  a  zak ro jony  
na  w ie lk ą  skalę , p ro je k t rozbudow y g o sp o d ark i P e rs ji. 
D z ięk i osobistej ingerencji o raz  in ic ja tyw ie  obecnego szacha, 
p lan  ten  u zyska  rea lne  form y, poniew aż k ra je  zagran iczne 
w zg lędn ie  ich k a p ita ł bardzo żywo za in te resow ali się tą  
k w e s tją  i p anu je  k o rzy s tn a  tendenc ja  d la  pow yższego p rzed ­
sięw zięcia.

D zięk i p rzew idu jącej polityce naszych  s fe r  rządow ych 
w p lanach  tych  i opracow aniu  p ro je k tu  b io rą  u d z ia ł p o l­
scy p rzedstaw icie le  a  do rea lizac ji uchw alonych  p ro je k ­
tów  p rzyciągnięci m a ją  być polscy techhipy i inżynierow ie. 
P rzyczyn i się to  zapew ne do u d z ia łu  polskiego przem ysłu  i 
hand lu , w  dostaw ach  m a te ria łó w , k tó ry  ju ż  dzis ia j pow inien 
baczną na  sp raw ę tę  zw rócić  uw agę i czynnie za in teresow ać 
się tą  kw t tją .

P ro jek to w an e  są  budow y d ró g  b itych , łączących g łó w ­
ne cen try  przem ysłow e P e rs j i  oraz sieć ko lejow ą, łącząca 
cen try  te  z T u rc ją , R o sją , T u rk estan em , A fgan is tan em

oraz Ind jam i. P ro jek to w an e  je s t p rzed łużen ie  k o le i T iflis- 
T ab ris  do T eheranu , nów a lin ja  kolejowja z T ab ris  do K hoy 
na g ran icy  T u reck ie j. P ozatem  m ają  być pobudow ane nowe 
lin je  kolejow e E rzerum -K red idon  oraz E rlin d ian -A n g o ra . 
P rzez  połączenie pow yższe u zyska  P e rs ja  dostęp  do M o­
rza  C zarnego. W  P o łudn iow ej części P e rs ji m ają  być po­
budow ane now e lin je  kolejow e, łączące się z lin ją  ko lejow ą 
B agdad . P ozatem  p ro jek tow ana  je s t  budow a k an a łu , ł ą ­
czącego w ybrzeże persk ie  z M orzem  K asp ijsk iem  przez  u- 
ży tkow anie  rzek i S efir, R u d  i D iala . P e rs ja  d la  budow y 
pow yższych lin ij za in te reso w ała  k a p ita ł am erykańsk i.

R ząd  nasz pow inien się sp raw ą pow yższą, o k tó re j z a ­
pew ne będzie poinform ow any, odpow iednio za jąć  i w szelk ie  

, u s iłow an ia  za in teresow anych  sfe r gospodarczych P o lsk i p o ­
pierać, n ie ty lko  m oraln ie  a le  rów nież  m ate rja ln ie , gdyż 
w spółpraca po lsk ie j w iedzy o raz  po lsk ie j w y tw órczości p rz y ­
czynić się m usi do zacieśn ien ia  stosunków ! pom iędzy obu 
k ra jam i, oraz ug ru n to w an ie  podstaw y  d la  naszej ek spansji 
gospodarczej do P e rs ji.

$  Wiadomości z branży #
Podwyżka plac w  hutnictwie.

Komisja a rb itrażow a ustaliła  dla robotników  w  hutnictw ie 
Żelaznem 4 procent podw yżki, a dla robotników  w  w alcow ­
niach i odlew niach 6 proc. podw yżki z dniem 1 b. m. Nowe 
place obow iązują do 1 grudnia r. b. z 14-dniowem w ym ów ie­
niem. W  zagłębiu D ąbrow ieckiem  podniesiono płace o 6 proc.

Z fabryki „Unja“ w Grudziądzu.
Jak  się dow iadujem y, F ab ryka  M aszyn „Unja“ w  G ru­

dziądzu zakończyła  rok  obrachunkow y bardzo  pomyślnie. 0 -  
b ro ty  tegoroczne p rzew yższają  znacznie sum ę obro tów  roku 
ubiegłego, albow iem  fab ryka o trzym ała do w ykonania bardzo 
pow ażne zam ów ienia zagraniczne. W alne zebranie akcjonarju- 
szów  w yznaczone zostanie na p ierw szą połow ę października 
b. r. O czekiw ana dyw idenda będzie w yższą  aniżeli w  roku 
ubiegłym , w  k tó rym  płacono zł 1 od 100 m arkow ej akcji.

Utworzenie kartelu żelaznego państw sukcesyjnych.
Podobno w ostatn ich  dniach odby ły  się w  W iedniu roko­

w ania m iędzy przedstaw icielam i przem ysłu  żelaznego Austrji, 
W ęgier, C zechosłow acji, Rumunji i Jugosław ji w  spraw ie u- 
tw orzenia karte lu  żelaznego państw  sukcesyjnych i p rzy łącze­
nia się następnie do karte lu  zachodnio - europejskiego. Roko­
w ania te  podobno zo sta ły  ukończone pom yślnie. Polski p rze ­
m ysł nie b ra ł udziału w  naradach  w iedeńskich. Od pew nego 
czasu polski p rzem ysł żelazny robit pow ażną konkurencję hu­
tom  żelaznym  krajów  środkow o - europejskich i dlatego być 
może zosta ł niedopuszczony do układów .

Nowa walcownia szyn w Królewskiej Hucie.
T ow arzystw o  Akc. „Zjednoczone H uty K rólew ska i L au ra“ 

zam ierzają w ybudow ać w alcow nię do fabrykacji szyn tram ­
w ajow ych (w yżłobionych). D otychczsa nie było w  Polsce ta ­
kiego zakładu i szyny  tego rodzaju sprow adzano z zagranicy. 
B udow a w ięc tej walcow ni uniezależni Polskę ód zakupów  
zagranicznych i da pracę licznym bezrobotnym .

Spadek wydobycia i eksportu węgla górnośląskiego.
W  ciągu m iesiąca w rześnia r. b. w ydobyto  w  okręgu 

górnośląskim  w ęgla 2 164 000 tonn. W  stosunku do sierpnia 
Jest to  spadek o przeszło  20 tys. tonn. Zagranicę w yw ieziono 
1 489 000 tonn czyli o 126 000 mniej, niż w  sierpniu. Również 
na rynek  w ew nętrzny  dostarczono mniej niż w  sierpniu, mia­
nowicie we w rześniu  562 000 tonn poza G órnym  Śląskiem  i 
113 000 tonn na G órny Śląsk, czyli razem  675 000 tonn, na to ­
m iast w  sierpniu 829 000 tonn. T łum aczy się to  brakiem  w a­
gonów, i tak  w okresie od 13 do 19 w rześnia r. b. nie pokryto 
zapotrzebow ania w agonów  w  w ysokości 8,51 procent, na to ­
m iast od 20 do 26 w rześnia nie pokry to  zapotrzebow ania w a­
gonów w  w ysokości 29,87 procent. W  tygodniu ub. odczuw ał 
się rów nież w ielki b rak  w agonów . B rak w agonów  i pow olność 
przelotu transportów  w ciągu ostatnich dni w rześnia, sp raw i­
ły, iż tak  eksport, jakoteż i rynek  k rajow y na tem  ucierpiały. 
Jeżeli chodzi o zatrudnienie robotników , to we w rześniu w 
kopalniach górnośląskich zatrudnionych było przeszło  80 000 
robotników , w  porów naniu z m iesiącem sierpnia cyfra ta po­
w iększyła się o p rzeszło  3 000 (z 77 000 zatrudnionych w  sierp ­
niu). Z pow odu braku w agonów  i n ieregularnego podstaw ia­
nia, w  m iesiącu w rześniu zaobserw ow ano św iętów ki w  ułam ­
kach pół i ćw ierć dnia.
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♦ ♦ ♦ DZIAŁ BUDOWLANY i DRZEWNY ♦ ♦ ♦
Cement portlandzki.

Do najw ażniejszych zdobyczy rozw oju techniki budow la­
nej, należy odkrycie cem entu portlandzkiego. W  ubiegłym  ro ­
ku ^p ły n ę ło  praw ie 100 lat od czasu, kiedy angielski m urarz  
Józef Aspdin o trzym ał od rządu angielskiego pozwolenie na 
jego w yrób . N azw a ta  pochodzi od kam ien ia  z okolic P o r t ­
la n d s  k tó ry  się stosow ało  jako surow iec. Jest on hydrauli­
czną zapraw ą, zaw ierającą najmniej 1,7 części w apna CaO na 
1 część krzem ionki SiOs w raz  z tlenkiem  żelaza Fe2Ch i glin­
ką A I2 O 3 . Za m aterjał su row cow y służą m ieszaniny około 75 
procen t w ęg lanu  w apnia , 25 proc. k rzem ianu  (iłu )  przy 
zw ykłych  dom ieszkach tlenku żelazow ego i t. p. P rzez  w y­
palenie tych  dokładnie rozdrobnionych i zm ieszanych kom po­
nentów  tw orzy  się cem ent.

R ozdrabnianie i m ieszanie można uskutecznić dw om a spo­
sobam i, m ianowicie na m okro lub na sucho.

Sposób suchy  polega na  tłu czen iu  surow ca i suszen iu  
go w celu dokładniejszego przem iału w  specjalnych m aszynach 
noszących nazw y łam aczy, gniotowników, m łynów  kulow ych, 
ru row ych  i t. d.

Sposobem  m okrym  czyli szlam owaniem , rozdrabnia się 
surow iec przez rozprow adzenie odpowiedniej m ieszaniny w a­
pniaka i gliny w odą w  specjalnych zbiornikach, zaopa trzo - ' 
nych w m ieszadła. W  zbiornikach tych  piasek i kamienie o- 
padają na dno a zaw ieszony szlam odprow adza się do osad­
ników.

Fabryki, które nie pracują piecami rotacyjnem i, m uszą 
w odę ze szlam u usunąć, ażeby  móc z niego w yprasow ać ce­
gły, z k tó rych  tw orzy  się cem ent po w ypalaniu w piecach szy ­
bow ych Dietza. Sposób mokrjł ma tę zaletę, że m ieszanina 
daje się u trzym ać w postaci zaw iesiny o niemal jednakow ym  
procencie w apniaka (CaCos) przez kilka godzin, przy  procesie 
suchym  jest to o w iele trudniejsze. Jako  ujemną stronę pro­
cesu m okrego należy podnieść to, że p rzy  w ypalaniu szlamu 
na cem ent zużyw a się w iększą ilość węgla.

T ak zw ane w ypalanie na Portland - klinkier, odbyw a się 
obecnie w piecach ro tacyjnych. P iec taki, m ający ksz ta łt ru ry  
w w ielkościach od 36 do 100 m. a 3 m. średnicy, w yłożony 
w ew n ątrz  ogn io trw a łą  m asą, może w ytrzym ać tem p era tu rę  
1 500 stop. C. do jakiej dochodzi m ieszanina w  strefie spie­
kania.

Nadaje się mu zw ykle słabe pochylenie w stronę w ylotu 
prażonki i w spiera na rolkach, na k tórych spokojnie się obra­
ca. Zapom ocą przenośnych pasów  piec uzyskuje dwie cliy- 
żości, t. j. jeden obró t albo trz y  obro ty  na m inutę. O pala się 
taki piec ro tacyjny najczęściej pyłem  w ęglow ym , w rzucanym  
przy pomocy urządzenia ślim akowego.

C iężar pieca o 70 m. długości, o 2,5 m. średnicy na k rań ­
cach a 3 m. w  strefie spiekania, w yłożonego cegłą ogniotrw a­
łą w ynosi okrągło  500 tonn, a dla u trzym ania go w ciągłym  
ruchu w ysta rcza  silnik o m ocy 20 K. M. P rzy  umiejętnej ob­
słudze w yłożenie ogniotrw ałe może trw ać  kilka lat.

W ypalona i nieco spieczona m asa w ychodzi z pieca w po­
staci w iększych lub mniejszych kaw ałków , k tó re  należy sz tu ­
cznie chłodzić w  celu dalszej obróbki. Nowsze cem entow nie 
polskie posiadają bardzo ekonomiczne urządzenia, które w y ­
korzystu ją  ciepło, w ydobyw ające się ze spalonego klinkieru.

Ciepło gazów  z dw óch pieców  rotacy jnych  jest w  stanie 
w y tw orzyć  taką ilość pary , k tó ra  w ystarcza  do utrzym ania 
pełnego ruchu danej fabryki, a oszczędność paliw a jest zna­
czna, gdyż dochodzi do 40 tonn w ęgla na dobę w  średniej ce­
mentowni.

D alsza przeróbka klinkieru polega na kruszeniu go i do- 
kładnem  mieleniu. Podczas mielenia dodaje się do cem entu 2 
procent surowego gipsu w  celu unormowania czasu tężenia.

B ardzo w ażną rzeczą  jest przechow yw anie cem entu i je­
go przew óz. Nie może 011 pod żadnym  pozorem  być w y s ta ­
w ionym  na działanie wilgoci, poniew aż kam ienieje na tw ard e  
b ry ły  i staje się bezużytecznym .

Skład chem iczny 'dobrych  cem entów  portlandzkich w aha 
się w  następujących granicach:

CaO 63—68 proc.
S i0 2 20—25
(AlFeł.Oa 6— 10 „
MgO 0—0,5 „
S O 3  0—1

Cem ent portlandzki, znajdujący się w  handlu, musi odpo­
w iadać pew nym  specjalnym  w arunkom  czyli norm om , k tóre  
gw arantują ża dany fabrykat.

Stopień zmielenia cem entu ma duży w pływ  na jego w ła s­
ności w iążące, poniew aż grubsze ziarenka odgryw ają  rolę 
tylko mechanicznej domieszki, podobnie jak piasek. ,

Podług przepisów  norm alnych proszek cem entow y nie 
powinien zostaw ać na sicie o 900 o tw orach  na jednym  cm. kw. 
w ięcej nad 2 procent, a na sicie o 4 900 otw orach na jednym  
cm. kw. w ięcej nad 20 procent. O becnie w iększa część fab ryk  
w yrab ia  proszek o 0,2 do 1 proc. pozostałości na sicie o 900 
i 8 do 12 procent na sicie o 4 900 o tw orach na jednym  cm. kw.

Cem ent portlandzki zarobiony w odą w  stosunku do 28 
procent daje masę, k tóra  pom ału tw ardnieje. Znane są  cem en­
ty  szybko i powoli w iążące, w  każdym  razie początek  w iąza ­
nia nie powinien następow ać przed upływ em  pół godziny i 
nie powinien trw ać  ponad 10 godzin. N ajw iększą w y trzy m a­
łość otrzym uje cem ent portlandzki po upływ ie 6 m iesięcy.

Do prób na w ytrzym ałość  cem entu używ a się sześcianów , 
k tórych  ściany w ynoszą 50 cm2, sporządzanych z jednej c z ę ­
ści cem entu i trzech  części norm alnego piasku. Sześcian  taki 
powinien po 24 godzinnem przebyw aniu  na pow ietrzu  1 6- 
dniow em  w w odzie, znieść ciśnienie 140 kg. na 1 cm2. Do ba­
dania na rozerw alność używ a się próbki w  form ie pełnej 
ósemki, posiadającej rów nież ten sam stosunek piasku do 
cem entu. W  najw ęższem  miejscu posiada ósem ka w  p rze ­
k ro ju  o k rąg ło  5 cm2. P ow inna  ona po siedm iu  dn iach  
znieść obciążenie 15 k g . na  1 om2.

B ardzo w ażną rów nież rzeczą jest, aby  cem ent po itlandz- 
ki odznacza! się słabością objętości. P róbk i suszone w  piecu 
przy  120° G i gotow ane w w odzie przez dw ie godziny, nie 
pow inny w ykazyw ać żadnych ry sów  i spaczeń.

Zastosow anie cem entu jest dzisiaj bardzo  w ielorakie. 
S tosuje się go czy sty  lub też  z- dom ieszką piasku lub żw iru 
jako beton. Najw iększe zastosow anie znajduje on tam , gdzie 
chodzi o m aterjał, posiadający dużą odporność na wodę.

W  Polsce posiadam y około 15 cem entow ni, k tó re  do­
sta rcza ją  znakom itego m aterjafu, nie ustępującego w sw ej ja­
kości fabrykatom  zagranicznym .

W. R.

Reorganizacja eksp loatac ji  Puszczy  Białowieskiej.
W  kołach zainteresowanych rozeszła się ostatnio w ia­

domość, że przyjazd do Polski wybitnego leśnego fachowca 
finlandzkiego, p. Cajandera, pozostaje w pewnym związku 
z zamierzoną reorganizacją eksploatacji leśnej Puszczy 
Białowieskiej. Jak  wiadomo, p. Cajander, były premjer 
Pinlandji został przez Rząd Polski udekorowany orderem 
„Polonia R estitu ta“ I  klasy.
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Sytuacja w zbyciu wapna.
Ruch w przemyśle wapienniczym zależy w większej 

mierze od rozwoju ruchu budowlanego. Ponieważ do­
tychczas, wbrew zapowiedziom, ruch ten nie rozwinął sio, 
zapotrzebowanie na wapno nie uległo obecnie w stosunku 
do 1925 roku większym zmianom.

Produkcja krajowa, w zupełności wystarcza na po­
krycie zapotrzebowań rynku wewnętrznego i była całko­
wicie przygotowana do projektowanej większej konsumcji 
wapna jeszcze z wiosną bieżącego roku w związku z za­
powiadanym rozwinięciem na szerszą Skalę ruchem budow­
lanym. Od lutego 1926 roku idą próbne wagony (aczkol­
wiek w szczupłej ilości) polskiego wapna zagranicę. Eks­
portu na większą skalę dotychczas niema.

Wśród różnych gatunków wapna polskiego najlep­
szą opinją cieszy się wapno, wypalanie z marmurów pod 
Kielcami. Jest to tak zwane wapno tłuste, które w sto­
sunku do wapna chudego jest o 30—40% droższe.

Surowce, potrzebne do produkcji wapna, znajdują się 
w wystarczającej ilości w kraju. Ceny kalkukuje się wy­
łącznie w walucie krajowej. Odbiorcy płacą albo gotówką, 
albo częściowo gotówką i resztę wekslami w terminie do

trzech miesięcy. Płatność weksli uległa obecnie znacznej 
poprawie.

Ceny wapna polskiego są w stosunku do cen wewnętrz­
nych, np. w Niemczech, niższe. Obecna wysoka taryfa ko­
lejowa na przewóz wapna hamuje zapotrzebowania ze stro­
ny sfer rolniczych. A wiadomo, że przed wojną światową, 
wapno dla celów rolniczych korzystało u nas z ulgowej ta ­
ryfy kolejowej.

Niemcy w związku z wojną celną i toczącemi się 
rokowaniami handlowemi, żądają obniżenia cla na wwóz 
do Polski wapna niemieckiego z 1 złotego za 100 kg. na 
0,25 zl. za 100 kg. W razie uwzględnienia postulatów nie­
mieckich egzystencja polskiej produkcji wapna uległaby zu­
pełnemu zniszczeniu. Jak słyszymy, żądania niemieckie 
mają być w pewnym stopniu przelz władze polskie uwzględ­
nione. Niemcy przechodzą obecnie tak, jak i Polska, wiel­
ki zastój w ruchu handlowym i dlatego chcieliby ulokować 
swą wielką nadprodukcję na rynkach polskich. Rząd pol­
ski nie okazywał dotychczas zupełnie poparcia dla krajowej 
produkcji wapna. Przemysł wapienny pracuje wyłącznie ka­
pitałami krajowemi. Horoskopy na przyszłość zależą głów­
nie od rozwoju ruchu budowlanego, polepszenia bytu rolni­
ków oraz rozwoju przemysłu chemicznego.   W. _

Rynek drzewny w Gdańsku.
Wskutek dużego zapotrzebowania. tartaków w Niem­

czech na drzewo okrągłe ożywił się na rynku gdańskim, 
znacznie popyt na surowiec polski. Śmiało twierdzić można, 
że zbyt jak największych partyj drzewa ojkrągłego w 
Niemczech nie przedstawia żadnych trudności. Ceny kloców 
i dłużyc sosnowych kształtują się mocno. Ostatnie ceny 
transakcyjne były następujące: sprzedano do Berlina więk­
szą partję dłużyc sosnowych, spławianych z okolic Augu­
stowa, po sh za l i m3 drzewa tartacznego niesortowanego i 
po sh 21 do 22 za zWykłe dłużyce budulcowe franco woda 
Solec (pod Bydgoszczą). Sprzedano większe partje zwy-

Nowoczesne
Aparaty elektryczne zastępufą

Niemcy, nasyciwszy się złotem amerykańskiem, 
podjęły pierwsze w Europie amerykański sposób 
budowy nowych mieszkań. W  Lichtcrfelde, pod Ber­
linem, przy Marschenstrasse pod koniec roku odda­
dzą do zamieszkania 10 mieszkań 4-pokojowych. 
które zbyteczne niemal czynią sprawianie sobie me­
bli. Naprzykład w kuchni wbudowana jest lodownia, 
elektryczna maszyna do lodów, elektryczny młynek 
do kawy i taki>v do siekania mięsa, elektryczne apa­
raty  do czyszczenia noży, tarka do chleba. Wbudo­
wane są oczywiście także emaliowane naczynia do 
mycia naczyń kuchennych i stołowych.

Pralnia ma uikże wszystkie przyrządy eleK 
tryczne, które piorą, wyżymują i suszą bieliznę, tak, 
że po kilku godzinach można ją prasować obok w 
specjalnym pokoju.

Ogrzewanie pokoju jest centralne, jednakże lo­
kator każdegoAnieszkania oddzielnie od innych może 
regulować sobie zapotrzebowanie opału. Każde mie­
szkanie ma elektryczną odkurzawkę, elektryczną 
maszynę do szycia, na każdem piętrze są zegary

kłych dłużyc świerkowych i jodłowych z Małopolski po 
cenie przeciętnej sh 17 za 1 m3 franco woda Gdańsk, lub 
24 marki cif Królewiec, względnie 32 marki cif Olden­
burg—Hamburg — bez niemieckiego cła wwozowego. Po­
nieważ tegoroczna kampanja rębna w Niemczech będzie o- 
późniona, liczą się koła zainteresowane z dalszą zwyżką 
cen drzewa okrągłego, tembardziej, że przetwórczy prze­
mysł drzewny w Niemczech ujawnia coraz większe ożywie- 

j  nie, a tem samem wzrastające zapotrzebowanie. Nic dziw­
nego, że tartaki niemieckie, z obawy przed brakiem su­
rowca, zaopatrują się intensywnie w drzewo polskie. S.

mieszkania.
usługę. —  Meble w budow ane.

elektryczne. Guziki do światła elektrycznego mają 
fosforyzujące w ciemności znaki. Telefony wbudi - 
wane są w każdem mieszkaniu, również zaopatrzone 
są w detektory radjowe i antenę na dachu.

Kto chce wprowadzić się do takiego mieszka­
nia, musi architektom dać 2 100 marek niemieckich 
zaliczki na budowę oraz zawrzeć kontrakt na 5-i_t 
nią dzierżawę w sumie 180—190 marek miesięc. nie. 
Ponieważ w Berlinie na nowe budowle żądają od 
przyszłych lokatorów 1 000 marek zaliczki na każ­
dy pokój, warunki powyżej podane podobno nie sa 
wysokie.

Do każdego mieszkania należy łazienka, pokój 
dla służącej, korytarz, balkon, wykurz i przedsionek 
(kleine Diele). Największy pokój ma rozmiary 6,53 i 
3,63, a najmniejszy 5,86 i 2,73.

System powyższych mieszkań należałoby pobu­
dować szczególnie w Polsce, gdyż pieniądze, w y­
dawane dotąd na meble możnaby obrócić jako zali­
czkę na budowę mieszkań z meblami wbudowanemi.

-  (b . )  -

PRZY NAW IĄZYWANIU STOSUNKÓW HANDLOWYCH |
z firmami ogłasza jącem i się w piśmie naszem, pro­

simy powoływać się na „Pynek Metalowy i Maszynowy’
bowiem do dalszego rozwoju naszego tygodnika.

dopomaga to 1
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WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH
L W Ó W , S Ł O W A C K IE G O  4 .

W Y R A B I A :  Z N A C Z K I  D LA  PSÓW, O D Z N A K I  DL A 
W S Z E L K I C H  STRAŻYi  P O L O W E J ,  L A S O W E J  j re.  
t a b l i c e  O R J E N T A C Y J N E  ,DLA G M IN ,  DR O GO -

TY S Z E W C Z E N K I 11 ' L S '

Produkty Hut Górnośląskich
jakoto:

Żelazo sztabowe, taśmowe, uniwersalne, dźwigary, korytka, blachy żelazne, cynkowe i pocynkowane 
rury do gazu, wody i pary, podkowy, osie ltp. dostarczamy w ładunkach wagonowych krótkoterminowo 

po oryginalnych cenach i warunkacn Syndykatu Polskich Hut Zelaswych
Na żądanie służymy wyczerpującą ofertą i terminem dostawy. Zamówienia z rozdrobnioną specyfikacją i mniejsze ilości 
wykonujemy z naszego bogato zaopatrzonego składu po najtańszych cenach składowych. Również polecamy łaskiw e i uwa 

nasz hurtO W y o d d * Sal " f r z ę d z i  i m aszyn , ró żn ych  to w a ró w  k ró tk ic h  żelaznych ^ “ wszilkTch 
zapytaniach uprasza się o podanie potrzebnych ilości i dymensji.

2981 Katowicki Handel Żelaza Sp. z o. o., Katowice
Biuro ul. Młyńska 37 Składy z własną bocznicą kolejową Katowice-Dąb Telef. 13, 14 i 165

OÔ MOMOOOOOOOOOOÔ ^

Dymaki kowalskie
(m ie c h y  k o w a l s k i e j

j ̂ ^^-a >̂ocv̂ 0,v^ >nnnn,1rM̂ 'f̂ ®00®0<̂ ®®0®oooooooooooooooooooooooooo^!5ooooooooor)o^

fasony: g ruszkow y, skrzynkow y  
i cylindryczny 

w yrab ia  i służy o d w ro tn ie  o fertą

Pierwsza W ielkopolska Fabryka: Dymaków
urt Poiski“

P O Z N A Ń ,  W r o c ł a w s k a  37 .  (2994)
Q OQOQOOQQOOonooQOOOOQOQQQ°^ ^
OOOOOOOQOOOOO0 © G ~ ~ ^ ~ ~ ~ ~ — -----------------------

Z A B A W K I  wyrabia
Samoloty o własnej sile latające, 

F ru -F ru ! latająca śmiga,
Bąki z wieżą Eifel, wirujące w każdej pozycji, 

Karuzele z mechanizmem obrotowym,
Aparaty do rysowania deseni artystycznych,

Armatki ruchome, pneumatyczne, 2565a
Odlewy malowane w kartonach jak : wojsko i t. p

W ytwórnia Zabawek, „Precyz ja”

ZAWIASY TAIMOWE
d o  m e b li  i fo r te p ia n ó w  w y ra b ia  2572

Mechaniczna Fabryka Wyrobów Metalowych a  
U -  S u w a l s k i ,  Poznań, Niegolewskich 6. |

X>0C«000(XXXXX>

Sulkiewicz i Robakowski
Fabryka w yrobów  żel. B yd g o szcz, Herm . F rank. 3.

^dostarcza odwrotnie po cenach umiarkowanych

Szufelki do węgla - Zgrzebła 
1 do koni - Umywalnie metalowe 
łapk i na myszy i szczury ; 
Miary bławatnicze i t. d. 

C E N N I K  N A  Ż Ą D A N I E .  2552 i
OOOOoryTncinOOOOOCXXXXXiCXJOOOtXXXXXXJCXXIQOOt J<r« z  if ,  -rv-yy ir  irx i0 9 0 u ry y x i0 0 f fX » >  MXKXXXXKXje x r
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Kupujemy stare żelazo
w każdej ilości i płacimy najwyższe ceny

♦  ♦  ♦  2586

MODRO i RZEPCZYŃSKI
Poznań, Fr. Ratajczaka 13, tel. 2229

P O L E C A M Y :
SIATKI DRUCIANE DO O 
OGRODZEŃ DRUT §  
KOLCZASTY. DRUT DO o  
PRASOWANIA SŁOMY G 
LINY STALOWE ŻE- 9  
LAZNE I KONOPNE o

fflQOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOGO

1 ,/̂Sll ̂0rwsza W N u
/ j a p  fa b ry k a  w y ro b ó w  
1 jM i iaoo-kistych

„EItNEST ERBE”
2593

w Zamarciu
W o je w ó d ztw o  K ie le c k la .

ODDZIAŁY WŁASNE:

w  W a rs z a w ie , ul Nowowiejska 30 
w  K ra k o w ie , ul. Jagiellońska 11 
w e  L w o w ie , ul Pańska 18.

WŁASNY ODDZIAŁ I SKŁAD NA W1ELKOPOLSKĘ:

w Połssawiu, ul. Odskok nr. 2.

Specjalność: łączniki lano-kute do rur gazowych i wodnych
m ark a  fa b ry c z n a  „E . E ."

Oprócz łączników wykonywamy części da maszyn rolniczych 
wagonów osobowych i towarowych, hamulców ,,Westinghousa“ '
rHnZy"t, j  \ ^ ^ ’niczych, tramwajów, klucza zamkowe 

do nakrętek od Vi do 2 , okucia do okien i drzwi, mażnlce 
smarownice „Stauffera“ , lewarki samochodowe, ogniwa do łań­
cuchów pociągowych części do kolejek polnych, oraz wszelkie 

Y leno-kute z pieców Martenowskich według nadesłanych 
rysunków i modeli.

Ye6v 6?7 7
A dres te le g ra ficzn y : 

„ER BE ZAWIERCIE T e l. 6 1 7 7
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0 Drobne wiadomości I®
M iędzynarodowa^ konferencja  d rz e w n a .

M in iste rs tw o  Przem ysłu! i  H au d lu  donosi nam , że z 
in icjatyw y C zeskosłow ackiej Izb y  H andlow ej w  W iedniu  
oraz s ta ran iem  Izb y  H and low ej i P rzem ysłow ej i G ie łdy  
P ro d u k tó w  R olnych  w  B ra ty s ław ie  odbędzie się  w  B ra ty ­
sław ie w  s ie rp n iu  r. 1927 —  I I  m iędzynarodow a kon feren ­
cja drzew na.

Ś rodkow o-europejsk i  kar te l  d rzew ny .
W  p ierw szej połow ie p aźd z ie rn ik a  r. b. S p o tk a ją  się 

w W iedniu  p rzedstaw icie le  czesko-słow ackiego, a u s tr ia c ­
k ieg o  i  b a łk ań sk ieg o  h an d lu  drzew nego .z ru m u ń sk im i p rz e ­

m ysłow cam i drzew nym i, celem om ów ienia sp raw y  u tw o rze ­
n ia  eu ropejsk iego  k a r te lu  d rzew nego. O dnośna konferencja  
eu rope jska  odbędzie się w  A m sterdam ie  w  końcu bieżącego 
roku .

Najwyższy dom.
B udujący  się obecnie w  D e tro it  —  sto licy  E orda, d ra ­

pacz n ieba będzie , jak  w iadom o, najw yższym  domem w 
św iecie, o 120 s tó p  zaledw ie n iższym  od w ieży E iff la . 
N a  najn iższem  jego p ię trze  znajdow ać się będzie g a raż  na 
1000 sam ochodów , k tó ry  będzie o s ta tn iem  słow em  dosko­
nałości techn icznej. „W ieża  B oocka“ —  ta k ą  nazw ę nosi 
już  ten  m astodon t a rc h ite k tu ry  na  cześć jego budow hiczego 
—  ukończoną m a być n a jpóźn ie j w  1928 roku , czyli w  p rz e ­
c iągu  dw óch la t.

Rynek materjałów budowl.-drzewa - metali -blachy-żelaza i węgla
MATERJAŁY BUDOWLANE.

W arszawa, 6. 10. Cegła ogniotrw ała  norm alna lub kopu- 
lakow a 80- zl, zap raw a szam otow a (do form) 45 zl, kamień 
w apienny 5 zl. W szystk ie  ceny  rozum ieją się przy  zam ów ie­
niach hurtow ych  fr. i

Lublin, 6. 10. Na rynku m aterja łów  budow lano - techni­
cznych b rak  za in teresow ania z pow odu m ałego ruchu budo­
w lanego. N otow ano: deski sto larsk ie  I gat. za 1 m3 zł. 100 
do 110, dachów ka karpiów ka za 100 sztuk 1. ga. loco.

Wilno, 8. 10. C eny hurtow e m aterja łów  budow lanych loco 
skład  W ilno: w apno białe I gat. 6.00—6.50 za 100 kg, II gat. 
5.00—5.50, gips 12 zł. 100 kg, cem ent 14.50 za beczkę 180 kg, 
cegła budow lana norm alna 85 zł. za 1000 szt. (z dostaw ą), t  
b lacha żelazna 90 gr. za 1 kg, ocynkow ana 1.30, gwoździe 
budow lane II  zł. za skr.zynkę 16 kg.
DRZEWO.

W arszawa, 6. 10. „A rborpol" (Złota 71, tel. 282-12) notuje 
ceny sw ych  w yrobów  za m. kw . loco sk ład : F orn iery  dębow e 
i jesieniow e od 0.80— 1.00 zł, d yk ty  m asyw ne jesionow e i dę­
bow e pół cal. od 5.50—6.50 zł, takież 5/a cala od 4.50—5.50, 
tak ież  )4 cala od 3.50—4.50 zł. Zam ów ienia w ykonyw a się 
od najdrobniejszych do w agpnow ych. Sk ład  zaopatrzony  we 
w szelkiego rodzaju klejonki, dyk ty , forn iery  krajow e i za ­
graniczne.

METALE I WYROBY METALOWE.
W arszawa, 8. 10. Dom H andlow y A. G epner, W arszaw a. 

G rzybow ska 27, notuje następujące ceny  orientacyjne w  zło­
tych  za 1 kg: blacha alum iniowa 8.10, cykow a, cena zasadn i­
cza 1.92, d ru t cynkow y 5, alum injow y 12.

W arszawa, 8. 10. Na rynku  m etali w  pół-hurcie noto­
w ano za 1 kg. loco sk ład : m iedź 3.15 (za tonnę m etryczną 
w ypada Ł 7134), cyna B anca zł. 16.60 (za tonnę Ł 377), cynk 
su row y  hutniczy 1.85 (Ł 42), ołów  miękki 1.75 (Ł 40)4), alu­
minium hutnicze 6.50 (Ł 148), antym on chiński 4.50 (L 102 
i pół).

Berlin, 7. 10. U rz. not. w  R. M. za kg. M iedź elek tro li­
tyczna, dostaw a zaraz , cif H am burg, B rem a lub R otterdam  
(za 100 kg) 134, oryginalny su row y  cynk hutniczy (w  woln. 
obr.) 0.69—0.69 i pól, cynk w pły tach  rem elted. zw ykłej ja­
kości handl. 0.60 i pół do 0.61 i pół, oryginalne aluminium hu­
tnicze 98—99 procent w  blokach, sz tabach  w alców , i ciągnion. 
2.10, d tto  w  sz tabach  w alców , i ciągn. 2.14, nikiel czysty  98 
do 99 procent 3.40—3.50, antym on Regulus 1.10— 115.

Londyn, 7. 10. Urz. not. w  Ł za 1 tonnę: m iedź standard  
p. kasa  57)4—575/s, 3 mies. 5S3/s—58)4, settl. 57V2, e lek tro ly t 
(S53/«—663/a, best selected  633/*—65, e lek trow irebars 66)4, cy ­
na standard  p. kasa  318)4—3183/i, 3 mies. 3063/4—307, settl. 
3183/4, s tra its  (obr. nieof.) 326)4, ołów  zagrań, dostaw a na­
tychm iastow a 3015/ie, dalsze te rm iny  305/4, setl. 31, cynk zw y ­
kły  dost, natychm . 34, dost. term . 33'/s, settl. 34, rtęć  (not. 
nieof.) 153/4— 157/8 (za butlę), W olfram  (not. nieof.) 143/4— 15 
(za kaw ałek).

METALE SZLACHETNE.
Berlin, 7. 10. S rebro  ca 0.900 w  sz tabach  76)4—77Va R. M. 

za kg, złoto w  woln. obrot. 2.80—2.82, p latyna w  woln. obrot. 
14—14)4 R. M. za gram .
ŻELAZO.

W arszawa, 8. 10. Żelazo handlow e 325 zł. za tonnę po­
dług Związku Hut, odlew y żelazne 0.60—0.68 za kg. zależnie 
od fasonu loco fabryka.

N ow y Bytom, 8. 10. Surów ka odLewnicza H uty Pokoju 
nr. 1 (F riedenshuette P . G. S. — reprezen tacja  S. A. W do- 
wiński w  W arszaw ie), cena za tonnę 200 zł. loco stacja No­
w y Bytom .
BLACHA.

W arszawa, 8. 10. „Polska C ynkow nia", W arszaw a, ul. 
P iękna nr. l l a .  notuje następujące ceny za kg. fr. wagon st. 
W arszaw a: blacha ocynkow ana I gat. 20 ark , w  snopku 1.10 
zł. — 22 ark . w  snopku zł. 1.15.

W arszawa, 8. 10. C eny blachy białej w tow arze  na sk ła­
dzie m ają ciągle tendencję mocną — w skutek trw ającego  
stra jku  angielskiego, — notow ano za dużą sk rzynkę w ym ia­
rów  20X28 cali grubości 0.32 mm zł. 200, grub. 0.28 mm. 
zł. 180.

W arszawa, 8. 10. Cena zasadnicza blachy cynkow ej w y ­
nosi za tonnę fr. w agon hu ta : p rzy  zam ów ieniach do 30 tonn 
40 Ł 10 sh.
OLEJE TECHNICZNE.

Hamburg, 8. 10. C eny hurtow e ham burskie dla olejów 
m ineralnych i tłuszczów  zestaw ione p rzy  w spółudziale ko­
misji do notow ania i zw iązku firm, biorących udział w han­
dlu olejami m ineralnem i: B enzyna lekka (o c. g. 0720) 31.75, 
ciężka (o c. g. 0750) 70 28.10; olej gazow y cif H am burg 11.20, 
olej m aszynow y lekki Vise, ca 3 p rzy  50 C p rzy  punkcie 
w rzen ia  165 C 20.80, — m aszynow y średni Vise, ca 4 przy 
50 C p rzy  punkcie w rzenia 175 C 22.25, — m aszynow y i m o­
to row y  Vise, ca 5.6 p rzy  50 C p rzy  punkcie w rzenia 185 G 
25.25, — m aszynow y i m otorow y ciężki Vise, ca 9 przy 
50 C p rzy  punkcie w rzen ia  190 C 30.50, — m aszynow y i 
m otorow y ciężki Vise, ca 15 p rzy  50 C przy  punkcie w rze ­
nia 165 C 9.86, — osiow y ciem ny 15.50, — cylindrow y am e­
rykańsk i p rzy  punkcie w rzenia  240 C 21, cy lindrow y am ery ­
kański p rzy  punkcie w rzen ia  280 C 26.50, — cylindrow y am e­
rykańsk i p rzy  punkcie w rzenia 300 C 47.75, — cylindrow y 
am erykański p rzy  punkcie w rzen ia  320 C 52.50, — do p rze­
łączników  25.75, — do chłodnic 27.50, — do transform atorów  
33, — do w ie rta rek  rozpuszczalny w w odzie, b iały  36.75, — 
do przędzarek  rozpuszczalny w  w odzie, jasny 32,75, — sa ­
m ochodow y średnio gęsty  Vise, ca 10 p rzy  50 C 41, — sa ­
m ochodow y gęsty  Vise, ca 12 przy  50 C 43. T łuszcz do 
przekładni sam ochodow ych 55— 85. S tałe sm ary  m aszynow e 
jasno - żółte 85" 49 oclone; opłata za beczkę w ynosi 6.30. 
Cło w ynosi 12. T endencja spokojna ale mocna. Ceny rozum ieć 
należy za 100 kg., w y jąw szy  beczki loco skład Ham burg.

WĘGIEL.
W arszawa, 6. 10. Koks karw iński 63 zł, górnośląski tw a r­

dy lub miękki 43.80, w ęgiel kow alski m yty  cieszyński 63 'zl, 
górnośląski gruby 32.60, dąbrow ski gruby 29.80 zl.

Złoty w d. 8 października 1926
Gdańsk przekaz 56.93—57.07, gotów ka 56.98—57.12, Ryga 

p rzekaz  67, Londyn przekaz  42.50, N. Jork przekaz 11.07, Bu­
kareszt przekaz  2Q25, Czerniowce przekaz_ 2000, Budapeszt 
gotów ka 7870— 80.70, Amsterdam przekaz 25, Praga przekaz 
372—375, gotów ka 372 trzy  czw arte  do 375 trzy  czw arte , W ie­
deń przekaz 78.15------78.65, gotów ka 77.70—78.70, Berlin prze­
kaz na W arszaw ę lub Poznań 46.38—46.62, na K atowice 46.33 
do 46.57, gotów ka 46.185—46.665.



Kogo interesują 
towary niemieckie?

5 3 6 2

P ie rw s z a  Cieszyńska fa b ry k a  t o w a r ó w m e t a l o w y c h ,
że la zn y ch  i c z a rn o -b la sz a n y c h

J. Pipersberg, Polski Cieszyn
Założona 1903 Specjalność Telefon 1S6

Największe i konku­
rencyjnie na;zdol 
niejsze przedsię- 

b iorjtw ow tej branży
b e z k o n k u r e n c y j n e

r u r y  i k o l a n a
.  .  — Z a m i i  r \ r \ l r r \ i / \M M r r .1 i  I I m h  I i .  f i n i ' i ' l l  i fl lcn t 0 7 .n r a T  w s z e l k i e  c z ę ś c i  d o  p i e c y  p o k o jo w y c h  i  k u c h e n n y c h ,  j a k o  te ż  

k a ż d e g o  r o d z a j u  a r ty k u ły  ż e la z n o - b l a s z iu i e ,  w c h o d z ą c e  w__tsak.es 
t e g o ż  dz ia łu  i' ° 4ła

S k o r a  i r z e t e l n a  o b s ł u g a !

D C

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffm anna W y d a w n i c t w o  w  Bunzlau na Ś ląsk u .

Znane najlepsze i ulubione pism o 
fachow e dla branży żelaza, tow a­
rów  żelaznych, narzędzi, sprzętów  
dom ow ych i kuchennych oraz han­
dlu m aszyn itp. Najlepszy infor­
m ator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniow y dla w ym ienionych branż. 

W y c h o d z i  o d  3 0 - t u  l a t  i d w a  r a z y  w  t y g o d n i u .  
Abonować można z przesyłką w łącznie za 13 .50  zł. kwartalnie 
w  adtnin. „Rynku Metal, i Masz." w  Poznaniu, Wielka 10. T elef. 2277. 
Kalendarze „Eisenhandler" jeszcze na składzie, 1 egz. kosztuje 9 .— mkn 
(p łatne w złotych polskich po kursie dnia) i koszta poleconej przesyłki.

O K U C I A  D O  M E B L I  C Z Y S T ° 0^ a s , Ę Ż N E  

A. K oszew ski, Fabryka Wyrobów Metalowych
Poznań, Stary Rynek 61. —  Cenniki w ysyłam y na życzenie. 2626

W . K a t a f i a s  ■ T o r u ń *
N ajs ta rsze  p rze d s ięb io rs tw o  na Pom orzu.

Telefon 447 — Adres te leg r.: W,

SPRZEDAŻ
maszyn d o p isan ia  i urządzeń 

biurow ych, sam ochodów, 
motocykli, wszelk. akcesoryj, 
row erów , m aszyn do szycia, 

w irów ek do mleka, oraz 
w szystkich części zapasow ych 
i przyborów ; opon i węży, 

oh wy, tłuszczy i benzyny 
najprzedniejszej jakości.'

Katafias, Toruń. —  Telefon 447

WYTWÓRNIA
nowych części precyzyjnych 
i reparacje  różnyc h aparat* w, 
m aszyn do p isan ia , m otocykli.

WYKONANIE
w szelkich p r a c  tokarsk ich , 
em aljow anie części m etalów , 

i reparacja  gum 
sam ochodow ych

Z as tę p s tw o  motocykli  , B . S . A \  .Tr ium ph’, .D .K .W .
i- dostaw a w szvstkich innych  fabrykatów '.

W ielk i w y b ó r  w s z y s tk ic h  o ry g . części do  sam o c h o d ó w  „F0R D “  z a w s z e  n a  sk ła d z ie
STACJA B E N Z Y N O W A

WIRÓWKI „B A LA N C E

2082

kupują chętnie w szys­
cy gospodarze z po­
w odu ich prostej i moc­
nej konstrukcji i ostre­
go odtłuszczania. Bę­
ben je s t zupełnie poje- 
dyńczy, bez talerzy, bez 
gumy, d latego ła tw e 
i w ygodne czyszczenie.
D la handlu prosperu­

jący  przedm iot

I G U S T A V  K O S C H O R R E K  -  L U B A W A
(POMORZE) TELEFON 26

Hóż do krajania słomy na ściółką

IDEAŁ 66

JJ
w ła s n y  u l e p s z o n y  w y ró b

dostaroa

i. i 1. 1.
Fabryka Maszyn 

TM. 6*50 -1117 Poznań Wowwbki MM
totegr.: „Cutroping-Pouiii**

n i e c h a j  cz y ta  w ł a ś c i w e  w s w y m  
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„Der E x p o r t -Grossist“ 
Póssneck ( N i e m e  y).

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t u n k u  P r o ­
s i m y  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  p r z e ­
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z .
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K LA TK A  DO GOŁĄBI - N A  5 PAR
D O  SKŁADANIA

druciarto - metalowych
dla ^ptaków, gołębi, papug itd. 

Hurtownie - Detalicznie

I  Schmidt -  Poznań
ul. Dąbrowskiego 52 Tel. 6961

V  A

Pat. Nr. 404
Za trwałość 

gwarantuje się

C. Koffer, Poznań, Wenecjańska 7«?iSSS
2988

F a b ry k a  Ł ó że k  
Metalowych soeo

i M a t e r a c y  Patentowych
L. Świątek

Poznań, Dr. Dębińska 12. Tel. 27-46
Odsprzedającym wysoki procent.

Prosimy pow oływ ać się na

„Rynek Meta lowy  
i Maszynowy"

P O M P Y  SSS?
do zapędu ręcznego, mane- 

[2 żem i mechanicznego, do 
g} studzien zwykłych i głębokich

Wiercenie studzien
z w y k ł y c h  i a r t e z y j s k i c h

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul Łazarska 30
Nr. tel. 60-42. Rok zał. 1893

Fabryka pomp i przedsiębiorstwo wier­
cenia studzien 

OODiZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46.

a® 0B 0B 00B 0B B B B B 0B B ® B
B

®
B
_  ,____, Siekiery, toporki,
0  /___ 5 młotki, babki,
W łom y, ty ra n k i
iJBj i inne wyroby masowej produkcji kuźni ctwa poleca 
®  FABRYKA MASZYN i MŁOTOWNSA

0  O Ł D A K O W S K i  i N E U M A R K  0
I— I 2763 w ła ś c . :  E d w a rd  N e u m a rk  | b |

®  ŁÓ39Ź - UL. ZAKATNA 81. g
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aaaaaaaa

POMORSKA 
SKŁADNICA

T. CZACHOWSKI 
w TORUNIU
ul. Czerwona 
Droga.

Zakup:
żelaza starego, metali, 
kości, szmat, papieru, 

stłuczek szklanych itp.

Sprzedaż: 
żelaza sztab., blach, bednarki 

podków

Zamiana:
żelaza starego na żelazo nowe i użytkowe 

* Detal

. .  I
FR. STREHLAU
T E L E F O N  1 8 3

TORUŃ
T E L E F O N  1 8 8

Cennik na żądanie
Na zapytanie służę 
szczegółową ofertą.

Skrzynki do węgla, czarno lak. i pocynk. — Wiadra do sy­
pania węgla, czarno lak. i pocynk. — Kubły do popiołu czarno 
lak. —  Szufelki do węgla czarno lak. i pocynk. — Haczyki 
do ognia czarno lak. i pocynk — Harki do ognia czarno lak. 
i pocynk. —  Lampy kuchenne z białej blachy. — Bańki do 
2857b nafty z białej blachy.
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Walcowanie żelaza na zimno.
Nadzwyczaj piękny widok roztacza przed oczyma zdu­

mionego widza walcownia, w k tó re j rozpalony do białości 
metal puszcza się pomiędzy walce. Tego w idoku nie daje 
walcownia zim na; nie mniej jednak przedstaw ia ona z 
powodu swej nadzwyczajnej sprawności i bezwzględnej do­
kładności, zwłaszcza dla fachowca objekt niezmiernie cie­
kawy.

Pierwszym zabiegiem, jakiem u się. poddaje taśm ę na 
gorąco wyciągniętą, jest wyklepanie łusek, k tó re  się tw o­
rzą na m aterjale w postaci szaroniebieskiej powłoki t. zw. 
zendry. Odbywa się to w specjalnej maszynie, k tó ra  po­
siada. walce zaopatrzone w grube zęby. Zęby te  są tak  u- 
stawione, że jeden wchodzi zawsze pomiędzy dwa inne, 
w skutek tego m aterjał się gnie i zendra odpada. W  ten 
sposób staje się m aterja ł podatniejszy do szybszego i 
lepszego oddziaływania na siebie wyprawy.

W yprawianie odbywa się w dużych drewnianych, k a ­
miennych lub cementowych kadziach, napełnionych kw a­
sem siarkowym lub solnym, w k tórym  zanurza się cięż­
kie zwoje zapomocą żórawia. W  następnych kadziach znaj- 

uje się płynąca czysta woda, k tó ra  wyprawę spłukuje. 0 - 
s a eczme zanurza się m aterja ł w  rozcieńczonym mleku 
wapiennym, w celu zneutralizow ania ostatnich śladów kw a­
su. K ąpiel tę ogrzewa się na 80 do 900 C, za pomocą rur, 
przez k tóre puszcza się parę. Umieszczone w ew nątrz kadzi' 
m ieszadła poruszają płyn, k tó ry  w  ten sposób może łat- 
wiej dotrzeć do każdego miejsca żelaznej taśmy. Zabieg 
ten ma jeszcze tę. zaletę, że taśmy po wyjęciu z kąpieli 
szybko schną i w skutek tego nie tworzy się rdza.

Cały ten powyżej opisany proces ma na celu uwolnienie 
taśmy od wszelkich żużli, tak , że dopiero po nim wystę­
puje właściwa m etalowa błyszcząca barwa. Po tych do­
piero przygotowaniach puszcza się taśmę na właściwe m a­
szyny do walcowania. Maszyna taka sk łada się w 'zasa­
dzie z dwu walcy górnego i dolnego, umieszczonych na 
dwu ciężkich stojakach. Walce te  chw ytają taśmę, ciągną 
ją  i prasują, przyczem zwiększa się jej długość. Sze­
rokość jej prawie, że nie ulega zmianie.

Przez walcowanie osiąga się zmianę formy m ater­
iału , uw ydatniającą się w stw ardnieniu taśmy. Olbrzymi 
nacisk walców wpływa bowiem na zgęszczenie w ew nętrz­

nej s tru k tu ry  taśmy. Ja k  dużej siły wymaga ten na pozór 
lekko się przedstaw iający proces, można się przekonać na 
wydobywającej się z pomiędzy walców taśm ie, jak rów ­
nież na różnicy tem peratur taśmy przed' i po przejściu 
walców W skutek rozgrzewania się taśm y g rze ją  się rów ­
nież walce, k tóre należy chłodzić. Nowoczesne duże walce 
zwłaszcza, jeżeli są wydrążone, chłodzi przepływający bez 
przerwy strum ień zimnej wody.

Oprócz obu zahartowanych walców do których budowy 
używa się. tylko pierwszorzędnego m ateria łu  podpada przy 
dokładmejszem przyglądnięciu się maszyny wiele cieka­
wych szczegółów. Otóż widzi się najpierw , że nad s to ­
jakam i umieszczone są zębate koła. K oła te znajdują sio 
w położeniu poziomem i połączone są czasem także prze- 
noscią shm akow atą w ręcznym kołem ustawionem  pio­
nowo. błuzy ono do nastaw iania górnego walca. Z jego 
pomocą można nastawić walec z nadzwyczajną dokład­
nością, a  ̂ przytem  bardzo łatwo. J e s t  to nader ważny mo­
ment, jeżeli się weźmie pod uwagę, że przy fabrykacji 
żelaznych taśm rozchodzi się o dokładność na jedną setną 
m ilim etra. M ten sposób można osięgnąć potrzebną g ru ­
bość taśmy. M ilim etrowa skala w skazuje robotnikow i ob­
sługującem u maszynę jak długo ma kręcić kołem ; ażeby 
otrzymać odpowiednie nastaw ienie walców. Ustawienie to 
nazywa się centralne, podczas gdy drugie ustawienie w al­
ców znajdujące się na większych maszynach nazywa się. 
Kluczowe. Różnica pomiędzy jednem a drugiem  je s t ta, 
ze to drugie jest o wiele tańsze, za to jednak trudniejsze 
i zabierające dużo czasu.

W  celu zabezpieczenia walcowego stojaka przed pę­
kaniem, wbudowane są pomiędzy walcami a stojakiem  ta ­
lerze z lanego żelaza, k tóre przy zadużym obciążeniu wal- 
cow pękają. Talerze te można wymieniać.

K ażda poszczególna maszyna obrabia dziennie 3000 
kg. m aterja łu  taśmowego. Jednakże obróbka taśm y o g ru ­
bości pięćsetnych m ilim etra wymaga 10 dni zan im ' dostanie 
si? z wyprawy do składu. Taśm a musi przejść przez 3 
maszyny, musl być 10 razy wyklepana i 5 razy w m iędzy­
czasie wyżarzona, a każdy z tych zabiegów wymaga pew­
nego czasu.

Inż. R . H.



Nowości techniczne
Badanie węgla zapomocą promieni X.

„L a G enie  C iv il“ , w  zesz . 12 ub. r. pod a je  c ie k aw ą  w ia ­
dom ość, m ianow ic ie , że zap o m o cą  p rz eśw ie tla n ia  k a w a łk ó w  
w ęg la  p rom ien iam i R o n tg en a , daje  się  o d ró żn ić  c z y s ty  W ęgiel, 
o n a tu ra ln e j z a w a rto śc i pop io łu  d la  dan eg o  g a tu n k u , od do ­
d a tk o w y ch  d o m ieszek  ro z m a ity c h  ziem , w łą cz o n y ch  do w ęg la  
w  o k ie s ie  jego p o w stan ia , d ro g ą  tw o rz e n ia  się  o sad ó w  z w ód. 5 
T e  do m ieszk i p ó źn ie jsze  da ją  z aw sze  c za rn e  p lam y  ro n tg e - 
nografji, g d y , p o z o s ta ła  m asa  w ęg la  daje jed n o sta jn ie  sz a rą  
p o w ie rzch n ię .

B ad an ie  p ro w a d z ić  m ożna 2-m a sp osobam i, z k tó ry c h  je ­
den o p a r ty  jes t n a  ró n tg en o g ra ficzn em  w y z n ac z en iu  min. i 
m ax. d o m ieszek  o ra z  w y k re ś le n iu  odpow . k rz y w e j, d a jące j 
p o d s ta w y  do o cen y  d an eg o  g a tu n k u  w ęg la , d ru g i z a ś  —  b e z ­
p o śred n io  k o rz y s ta  z p rz e św ie tla n ia , p rz y cz em  w y z n a c z a  się  
p ro c en to w y  s to su n e k  pól c za rn y ch  p lam  w  ro n tg en o g ra fjach  
do pól sz a ry c h . O d se tk ę  tę  m n o ży  się  p rz e z  1,5, g d y ż  taki jest 
s to su n e k  g ęs to śc i d o m ieszek  do g ęsto śc i w ęg la , i w y n ik  daje 
p ro c en t w a g o n o w y  z a w a rto śc i pop iołu , p onad  z a w a r to ść  n a ­
tu ra ln ą  d la  d an eg o  g a tu n k u  w ęg la .

Oczyszczanie odlewów metalowych ciśnieniem  
wody.

Z ak ład y  p rz em y sło w e  w  M ilw au k ee , z a p ro w a d z iły  w  sw ej 
od lew ni że lazne j, o c zy szc ze n ie  o d lew ó w  s tru m ien iem  w ody, 
pod c iśn ien iem  30 kg . na  1 cm . kw . U sk u teczn ia  się  tę  p ra cę  w 
sp ec ja ln e j ub ikacji i ro b o tę  u p rzed n io  w y k o n y w a n ą  p rz ez  60 
ro b o tn ik ó w . Koło tu rb in y  w odnej, k tó re j w a g a  w y n o s i 110 
tonri p rzed  o czy szczen iem  a 40 to n n  po o czy szczen iu , p o p rz ed ­
nio w y m a g a ło  300 godzin  p ra c y , a  obecn ie  ty lk o  14.

Nowy termometr do wysokich temoeratur.
„ Jo u rn a l of th e  F ran k lin  In s ti tu te "  (m arzec , 1926), rp isu je  

n o w y  te rm o m e tr  G en era l E le c tr ic  Co, m ający  s łu ż y ć  do p o ­
m ia ró w  te m p e ra tu r  ponad  1 000 sto p . C. S k ła d a  się  on ;; ru rk i 
k w a rco w e j, nap ełn io n ej galjum . Tfen c ie k ły  m eta l pow in ien  b y ć  
n a d z w y c z a j c z y s ty , g d y ż  w  p rz ec iw n y m  w y p ad k u  p rz y le p ia  
s ię  do śc ian ek  ru rk i. J e s t  to  m eta l n a d zw y c z a j rzad k i, w y d o ­
b y w a  się  go (w  ilo ściach  z re sz tą  b a rd zo  m ały c h ) z  o d p ad k ó w  
ru d y  c y n k o w ej ty lk o  w  O klaham ie  i M isso u ri; d o ty c h c z a s  nie 
m iał on żad n e j w a rto śc i ry n k o w e j, n ik t się  p rz e to  tiim  nie in­
te re so w a ł b liże j; d o p iero  te ra z , w  z w iąz k u  a  p o w y ższem , 
zw ró co n o  nań u w agę.

Samolot w łodzi podwodnej.
P e w ie n  in ży n ie r a m e ry k a ń sk i z ro b ił don iosły  w ynalazek . 

S k o n s tru o w a ł on m ian o w ic ie  h y d ro p lan  sk ła d an y , stó iry  w a ż y  
ty lk o  500 klg. u m ieszczo n y  w  dług ie j tu b ie  z  ła tw o śc ią  u k ła ­
d a jące j s ię  na  p o k ład z ie  łodzi podw odnej. T u b a  o czy w iśc ie  po ­
s ia d a  h e rm e ty c z n e  zam knięc ie , p rz e z  k tó re  w o d a  p rz ed o s ta ć  
się  nie m oże.

W  ra z ie  p o trz e b y  łó d ź  p o d w o d n a  p odnosi s ię  r a  p o w ie rz ­
chn ię . T u b ę  o tw ie ra ją  i c a ły  h y d ro p lan  w y je ż d ż a  ze  śro d k a  
na sp ec ja ln y ch  sz y n ach . Na p o k ład z ie  p ro s tu ją  m u z łożone  
sk rz y d ła  i lo tn ik  m oże się  w zb ić  w  p o w ie trz e . M aleńki ten  
h y d ro p lan  p o siad a  t rz y c y lin d ro w y  siln ik  i m oże un ,sić  się  d łu ­
go w  p o w ie trz u . W  ra z ie  n ieb e zp ie cz eń s tw a  łódź  p o d w o d n a  
w y c h y la  się  zn ó w  z pod fal i z a b ie ra  lo tn ika  z po w ro tem .

Wyładowanie w<’°da zapomoca wody.
P o m y sło w e  u rząd zen ie , u su w a ją ce  tru d n o śc i p o łączo n e  z 

w y ła d o w y w a n ie m  w ęg la  z o s ta ło  w  o sta tn ich  c za sa ch  z a s to s o ­
w a n e  w  C -ie P a ris ien n e  de  D istrib u tio n  d 'E le c tr ic  J e  w  S a in t-  
O uen.

W ęg ie l jes t m a g a z y n o w a n y  w  k a n a le  o szc ro k . 34 m„ g łęb . 
4.2 m. i d ług . 150 m., o p o jem nośc i 30 000 tonn  w ęg la  (m ie­
s ięczn e  z ap o trze b o w a n ie ) , o b słu g iw an y m  p rzez  2 ż ó raw ie  m o ­
s to w e . W ag o n y  z w ęg lem  p o d ch o d zą  na  b rz e g  k a n a łu  i tu  są  
w y ła d o w y w a n e  silnym  s tru m ien iem  w o d y , w try sk iw a n y m  do 
w ag o n u  zap o m o cą  pom py, z aw ieszo n e j na  ż ó raw iu . T o r m a 
po ch y len ie  10 proc. w  s tro n ę  k an ału . P o m p a , p o ru sz an a  siln i­
k iem  c le k try c z n em  (20 K. M„ 550 ob r. n a  m in.), m a w y d a j­
ność  360 m. kub . na godz. Na sp łu k an ie  1 to n n y  w ęg la  p o trz e ­
ba  1 m. kub. w o d y , z a tem  w ag o n  20 tonn  w y ła d o w u je  się  w  
c iągu  trzec li m inut. W y so k o ść  w o d y  w  k an ale  m ożna re g u ­
low ać. W ęgiel c z e rp a n y  z k a n a łu  p rz e z  ż ó raw ie  je s t d o s ta r ­
czan y  w p ro s t do  k o tło w n i, zn a jd u jący ch  się  na  d rug im  b rz eg u  
k a n a łu . (P rz eg lą d  T ech n iczn y ).

Doniosły wynalazek hutnika.
P e w n e m u  h u tn ikow i na  G ó rn y m  Ś ląsk u  u d a ło  się  w y ­

n a leźć  n o w y  a p a ra t  do p rz e tap ia n ia  cy nku , s re b ra , c ra z  innych  
w a r to śc io w y c h  m eta li. W  d o ty c h c z a s  bo w iem  u ż y w an y c h  
p iecach  k ilka  p ro c en t sz lac h e tn y c h  m eta li b a rd zo  cen n y c h  u- 
la tn ia  się, po w o d u jąc  d la  p rz e d s ię b io rs tw  p o w ażn e  s tr a ty  o ra z  
z a n ie c z y sz c z ą  okolice są s ia d u ją ce  z  h u tam i cy nku , czy  też  
s re b ra . N o w o w y n a lez io n y  piec d e s ty la c y jn y  je s t tak  s k o n s tru ­
o w a n y , iż p o tra fi w y d o b y w a ć  c a łą  z a w a r to ść  sz lach e tn eg o  
m eta lu . W y n a la z e k  p o w y ż sz y  nie w y m ag a  z b y t w ie lk iego  
p rz eb u d o w y w an ia  is tn ie jąc y ch  p ieców . Z as to so w an ie  n in ie j­
szeg o  w y n a laz k u  będzie  m iało  doniosłe  zn aczen ie  d l i  p rz e ­
m y słu  c y n k o w eg o , o ra z  p ro d u k c ji cynku .

Nowy elektrowóz.
„ E n g in e e r in g "  1926, s t r . ' 622 p o d a je  c h a ra k te ry s ty k ę  

n ow ej e Je k tro lo k o m o ty w y , k tó r ą  w y b u d o w a ło  S. A .  co n ­
s t ru c tio n s  e le c tr iq u e s  de F ra n c e  w  T a rb e s  d la  C h em in s  
de  f e r  de M id i. J e s t  to  m a szy n a , k t ó r a  ro z w ija  sz y b k o ść  do 
142 k m ., i j e s t  p rz ez n ac zo n a  d la  burcjzo sz y b k ic h  p o c ią g ó w  
p o sp ie szn y ch .

G łó w n e  dan e  s ą  n a s tę p u ją c e :
I lo ść  o si n a p ę d z a n y c h — 3.
Ś re d n ica  k ó ł  n a  o siach  n a p ę d z a n y c h — 1750 m m .
Ś re d n ica  4-ch  k ó ł  w ó z k o w y c h — 900 m m .
O d le g ło ść  c e n tró w  w ó z k ó w — 9200 m m .
R o z s tę p  osi n a p ę d z a n y c h — 2000 m m .
C a łk o w ita  d łu g o ść  p u d la  lo k o m o ty w y — 13.360 m m .
C a łk o w ita  s z e ro k o ść  p u d ła  lo k o m o ty w y — 3080 m m .
C a łk o w ita  d łu g o ść  lo k o m o ty w y  w łą c z a ją c  b u fo ry  —  

14500 m m .
C iśn ien ie  n a  k a ż d ą  o ś ' n a p ę d z a n ą  —  18 to n n .
W a g a  u ż y te c z n a  d la  p rz y cz ep n o śc i 3 X  18 =  54 to n n y .
S iła  p o c ią g o w a — 121/ 2 to n n .
C iśn ien ie  n a  k a ż d ą  oś w ó z k a — 12 to n n .
W a g a  c a łk o w ita  —  102 to n n y .
Ilo ść  s i ln ik ó w — 3.
M oc k a żd e g o  s i ln ik a  n a  o b w o d z ie  k ó ł  n a p ęd z an y c h : 

n o rm a ln ie  789 K M , m a k sy m a ln ie  986 K M .
S zy b k o ść  n o rm a ln a — 114 k m /g o d z .
S zy b k o ść  m a k sy m a ln a  142 k m /g o d z .
M a sz y n a  p o siad a  s i ln ik i  e le k try c z n e  o osi p io n o w e j, 

w sz y s tk ie  z a ś  s i ln ik i  o sad zo n e  są  n a  w s p ó ln e j, b a rd zo  
s iln e j ra m ie  i s ą  p o łączo n e  s to ż k o w a te m i k o la m i z ęb a tc -  
m i ze sp e e ja ln e m i m u fa m i, k tó r e  s ą  o sadzone  n a  o s ia ch  k ó ł  
b ieżn y ch . N a  m u fa c h  z n a jd u ją  s ię  z ę b a te  k o la , k tó r e  się. 
łą c z ą  z k o ła m i n a  w a ła c h  s i ln ik ó w .

P rz e p ro w a d z o n e  p ró b y  d a ły  ja k  n a jle p sz e  r e z u l ta ty ,  
p rz y cz em  n ie  z au w ażo n o  ż a d n y c h  n ieb ezp ieczn y ch  w ib ra c y j 
i d rg a ń . R* " ,



N ow y karczownik.
Od n iedaw na po jaw ił s ię  w C zechosłow acji karczow - 

n ik  ,,H u b e r tu s“ kon stru k c ji inż. S trach o ty . K arczow nik  
ten  oddał duże u s łu g i w m iejscach gdzie trz eb a  było ze 
w zg lędu  na o lbrzym ie rozm nożenie się m niszk i zak ładać  
na, dużych połaciach now e czyste zręby.

D otychczasow e karczow nik i m iały  w przew ażnej części 
te  b rak i, że były albo za lekk ie  i  za  słabe  do w ytw orzen ia  
po trzebnej ilości energ ji, albo też  za  ciężkie i za m ało 
sp raw ne, aby um ożliw ić rac jona lną  gospodarkę pracy.

K arczow nik  ,,H u b e r tu s“ je s t bardzo  p rosty  w  ko n ­
s tru k c ji i  d z ia łan iu , a ła tw y  w u życ iu ; do obsług i po­
trzeba, ty lko  3 robo tn ików . J e s t  p rzy tem  bardzo lekki, 
tak , że przy  t p rzesuw an iu  go w ypada zaledw ie po 40 k g  
na robo tn ika .

W ydajność pracy je s t bardzo w ie lk a : np. pn iak  sosno­
wy o średnicy  40 cm, w ysokości 50 cm w ym aga ty lko  10

m in u t do w yciągnięcia go z ziem i. Je ż e li na każdorazow e 
ustaw ien ie  karczow n ika  policzym y 10 m inu t, —  to  w r e ­
zu ltacie  m ożna w ciągu  8-godzinnego dn ia  pracy  — przy 
użyciu  3 robo tn ików  w ykarczow ać 24 ta k ic h  pn iaków . P o ­
niew aż zręczny rob o tn ik  nie w ykarczu je  w  tym sam ym  cza­
sie w ięcej, n iż 3 ta k ie  p n iak i, p rzeto  d la  3 ro bo tn ików  ni* 
m ożnaby p rzy jąć  w ięcej, n iż 9 pn iaków . W ynika  z tego , 
że w ydajność karczow nika  tego  przew yższa o 266 proc. 
pracę ręczną. P om ija jąc  w yn ik i finansow e, n ie należy z a ­
pom inać, że przez  karczow anie n ie ty lko  ziem ia zosta je  
w zruszona, ale usuw a się rów nocześnie o gn iska  lęgu  o w a­
dów szkodliw ych (np. H y lob iu s ab ie tis ) — oraz ośrodki in ­
iek c ji różnych  g rzybków . P onad to  przy  karczow an iu  ma- 
szynowem- trac i się m niej na  m asie drew na, niż p rzy  pracy 
ręcznej. R ęczne karczow anie w ym aga n ie ty lko  w iele  tru d ii, 
ale p rzedew szystk iem  ru tynow anych  robo tn ików , k tó ry ch  
ifziś n ie s te ty  brakuje-. P raca  posuw a się p rzy tem  pow oli, tak , 
żc do up rzą tn ięc ia  jednego zrębu  p o trzeba  k ilk u  miesięcy.'

Lti P a t e n t y  n a  w y n a l a z k i iZi
IZJ

W yciąg z „Wiadomości Urzędu Patentowego" (zesz. 6, r. 111).
* . Udzielenie.
T łustym  drukiem  oznaczono numer patentu. C yfry  i lite­

ry  przed num erem  patentu oznaczają klasę, podklasę i grupę, 
do której zaliczono w ynalazek. Następnie kolejno są um iesz­
czone: nazw isko w łaściciela pa ten tu ; ty tu ł w ynalazku; data  j 
zgłoszenia; po skrócie „P ierw sz.", k tó ry  oznacza p ierw szeń- ; 
s tw o rze  zgłoszenia w jednym  z krajów , należących do Kon­
wencji Zw iązkow ej Parysk ie j, data zgłoszenia zagranicznego 
i w  naw iasie kraj, gdzie zgłoszenia dokonano; da ta  udzielenia 
patentu.

24fis 4883. Jan Płaczek (Panewnik, Polska). 
Ruszt ruchom y z rusztowinami wahliwerai, naciąga- 
nemi jednostronnie na dźw igary. 21. 12. 1923. Udzie­
lono 10. 5. 1926.

33bi2 4796. Karol Wilhelm Kiirbitz (Łódź, P o l­
ska). Ochraniacz do portfeli. 20. 4. 1925. Udzielono
27. 4. 1926.

34a* 4797. Józef M azur (Kraków, Polska). Na­
czynie ogrzew ane ciepłem lam py naftowej. 5. 6. 
1924. Udzielono 27. 4. 1926.

36a24 4688. Zakłady Ceramiczne „Halis“ I. Ku- 
leszka i S-ka (Tłuszcz, Polska). Piec kaflowy prze­
nośny. 16. 11. 1920. Udzielono 16. 4. 1926.

34is 4660. Aleksander Bilut .(Krosno, Polska). 
Pulpit uniwersaln-y z rysow nicą. 25. 4. 1925. Udzie­
lono 13. 4. 1926.

37a! 4716. S tanisław  Rechniewski (W arszaw a, 
Polska). Pokrycie rozporow e z przegubem w szczy­
cie. 7. 11. 1922. Udzielono 20. 4. 1926.

37c, 4669. Kazimierz Żórawski (Równe w o­
łyńskie, Polska). Dachówka z blachy* emaljowanej.
14. 4. 1925. Udzielono 14. 4. 1926.

44a<i 4663. Franz Połomski (Wielkie Hajduki, 
Polska). Urządzenie z podwójnem zamknięciem za­
bezpieczające zegarek od kradzieży. 25. 10. 1924.

45bi 4829. Marjan Adam Liberak (Zakopane, 
Polska). P rzyrząd  do kiełkowania nasion. 2. 6. 1924. 
Udzielono 30. 4. 1926.

- •' Feliks Rajek (Czarnków, Polska).
Ul bliźniaczy o wspólnej miodowni. 26. S. 1922 U- 
dzielono 29. 4. 1926.

45his 4802. Zygmunt Kossowski (W arszaw a, 
Polska). Sposób utleniania w ody przy  przew ożeniu 
żyw ych ryb samochodem. 15. 10. 1924. Udzielono
28. 4. 1926.

46a„; 4759. Józef W allis (Poznań, Polska). Silnik 
spalinow y z pompą m ieszankow ą w postaci sk rzyn­
ki korbowej. 22. 4. 1924. Udzielono 23. 4. 1926.

46am 4731. Tabryka m aszyn i narzędzi „Fam a“, 
Iow . z ogr. por. (Chełmża, Polska). D w usuwow y 
silnik bezzaw orow y o parzystej liczbie cylindrów. 
18. 10. 1924. Udzielono 30. 4. 1926.

I Ig  | NOWE WYDAWNICTWA | jg [

Jednym  z najw ażn ie jszych  po stu la tó w  w  przem yśle je s t 
dzis ia j oszczędność, zw łaszcza w  k ie r u n k u 'n a jw y d a tn ie j­
szego w ykorzystyw an ia  m a te rja łó w  opałow ych. K ażdem u 
fachow cow i pragnącem u iść z postępem  w tym  k ie ru n k u  
poleca się doskonale  zestaw ione tab lice  i w zory  przez inż. 
Adama Ludkiewicza w broszurze  p. t. „Tablice ciepła 
w łaściw ego i obliczanie temperatury spalania". Obok fo r ­
m uł i w ykresów  zaw ie ra  ona nad er cenne in form acje . 
W szystko u ję te  w  sposób bardzo p rz e jrz y s ty  i  p o p arte  licz ­
nym i p rzyk ładam i tak , że n aw et m niej p rzygo tow an i m ogą 
z ła tw ośc ią  z p racy te j korzystać.

V erein  D eu tscher M aschinenbau- A n s ta lte n  C h arlo tten - 
bu rg  1926 w ydał opracow aną przez S chulz-M ehrina b ro ­
szurę p. t. „Spezialh ierungs- und Verkaufsgetneinschaften  
im M aschinenbau". Sam ty tu ł  w skazu je , że p raca  ta  je s t 
dzisia j m a te rja łem  inform acyjnym  p ierw szorzędnej w a r to ś ­
ci. Z aw iera  ona cenne w skazów k i odnośnie do koniecz­
ności, z a le t i zadań  sp ec ja lizac ji i  w spółpracy . W ynik i i 
k ry ty k ę  dotychczasow ych dośw iadczeń ja k  rów n ież  p rz y ­
k ład y  przeprow adzonych p rac  w tym  k ie ru n k u . Form y i 
k o n tra k ty  kontyngen tow an ie  o b ro tu  i w yrów nan ie  ob ro tu  
lub  zysku  i t. d. B roszu ra  u ję ta  je s t bardzo  in teresu jąco , 
a p rzedew szystk iem  opracow ana nadzw yczaj fachow o.

Z a k ł a d y  a k u m u l a t o r o w e  I O d r f a i l a l y :  Fabryka w utracie S tic . kol. Pruszków — W POZNANIU,
c v c t  w m i t  SPÓ ŁK A  I Ul. Mostowa nr. 4-a. Telefoi nr. 11 67 -  W BYDGOSZCZY,
SYSTEMU l U D U R  AKCYJNA I uK Błonia 7- Telefon 1377 — We LWOWIE, ul. Nabielaka 21.

C e n t r a l a  W W A R S Z A W I E  -  Al. J e r o z o l i m s k i e  4 5  i A kum u,at<>i7 s t a c y jn e  i p r z e n c ś n e  o ryg inalnego  s y s t e m u  TUD0R. Katodow e i an o -
T e l e f o n  nr. 17-45 l elefon nr 17-45 '  tlowe b a te r Je ak u m u la to ro w e  do radjo. A kum ula tory  do s t a r t e ró w  s am ochod ow ych .
S  W arsztety reperacyjne . stacja do I Lampy przenośn8 a k u m u la to ro w e  I lam py  górn icze
S  l a d o w a n . a ,  u i .  z < o t a 3 5 .  T e i  4 0 4 - 9 4  j  W yłączna rep rezen tac ja  Farro-N iklow ych A kum ulatorów  Edison S torage Betty [o . O range N. J. S l.Z jed n .
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Znany na cał-j kuli ziem skiej patentow any ELEKTRO- 
WCIĄO .,D E M A G “  jest najtańs ym  i rnipraktyczniejszvm  
przyrządem  elektrycznym do podnoszenia i przesuw ania 
ciężarów, niezbędnym  w każdej fabryce, składzie etc.

E L E K T R O  W CIĄG  „ D E  W A G ”  a m o rty zu je
3'35 " r  ate w lc ią g u  2 - 3  m ie s ię c y .

Mechanische Draht - & H anfseilerei G. m. b. H. 
G d a ń s k

d o sta r c z a  z własnej fabryki 
po nader przystępnych cenach:

manila i sisal liny transmisyjne, liny konop- 
niane, klej rybacki, liny druciane dla roz­
maitych celów, surowe i sisal konopie, pakuły, 

p o w r o z y  s m o ł o w a n e .

O k u c ia  d o  m e b l i
zew nętrzne i w ew nętrzne, rysunk i 
d o  m eb li, p a p ier  d o  sz lifo w a n ia ,

A rti-b ejcy , M attine.

K ole  i s zy n y  na  d r z w i  p o s u w a ln e .

Obrazki do odciasan ia
(Abziehbild.) dla rzem iosła i przem ysłu

.RENOMA”V9< 2702
G ustaw  K artm ann

£ P O Z N A Ń ,  W I E L K I E  G A R B A R Y  1.

FABRYKA MASZYN
A. HORSTMANN - STAROGARD

(POMORZE)
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ
Telefon nr. 34 Adres telegr.: Horstmann, Starogard

Zakłady mechaniczne - Od­
lewnia żelaza i metalu - Fa­
bryka specjalna k o t ł ó w  
i dla urządzeń kompletnych 
gorzelń - Maszyny i narzę­
dzia rolnicze - Spawialnia 
elektryczna i autogeniczna

R o k  z a ł o ż e n i a  1820
2567 ,

KTO chce je s z c z e  dać  og łoszenie do Fachow ego K aiendarza-N otatn ika  
na rok 1927, niech się  p o sp ie szy  i w  n a jb liiszy c h  dniach n a d e -  
śle  nam tekst. R e k la m a  k a le n d a rz o w a  d a je  n a jw ię k s z ą  

. g w a ra n c ję  p o w o d z e n ia  i j e s t  ró w n ie ż  b a rd z o  ta n ią , b o  
w y d a te k  n ie d u ż y  je s t  je d n o ra z o w y m , z a to  o g ło s z e n ie  d la  k aż d e j firm y 
p ra c u je  p rz e z  ca ły  p rz y s z ły  ro k , boyóiem  c o d z ie n n ie  o k a z a ły  i so lid n ie  
o p ra w io n y  F a c h o w y  K a le n d a rz -N o ta tn ik  b ę d z ie  w  u ży w a n iu  k ilk u  ty s ię c y  
in te r e s e n tó w , do  w a ż n ie js z y c h  d z ie n n y c h  z a p is k ó w , lu b  te ż  p rz y  z a s ię g a ­
n iu  n ie je d n y c h  w ażn y ch  in fo rm acy j fach o w y ch  lu b  p ra w n o -h a n d lo w y c h , 
w re s z c ie  te ż  ja k o  sk o ro w id z  k ra jo w e g o  p rz e m y s łu  i h a n d lu  h u r to w e g o .

Wytwórnia 
nasadek na kominy

Poznań, Łazarska 29 b
W Y K O N U J E  N A S A D K I
W S Z E L K I C H  ROZMI ARÓW  

3071

Fabryka pomp i budowa studzien

Henryk Lund
B y d g o s z c z ,  ul. Sobieskiego 6. Tel. 249.
1272) Rok załóż. 1882.

Studnie wiercone do każdej głębokości. 
W ielki skład części zapasowych, rur

oraz pomp wszelkiego rodzaju.

R ep aracja  szyb k a; m on terzy  s t a le  d o  
d y sp o zy c ji.



W  czwartek, 14 października r. b. o godz. 12-ej w 
południe przy ul. Marcelego Mottego nr. 3 na podwórzu 
spedytora pana Kleczewskiego sprzedam publicznie najw ię­
cej dającemu za gotówkę: traktor „Felddank", fabryka 
firmy H. Lanz, 'Mannheim, 38 P.S. z jecfnyim pługiem.

T raktor jest jak nowy, obejrzeć można go już teraz u 
spedytora pana Kleczewskiego.

Dojazd tram wajem  lin ji 4 i 5, przystanek ul. N iego­
lewskich.

R u t k o w s k i ,  komornik sądowy,
W Poznaniu, ul. Śniadeckich 20.

Przetarg pnbliczny.
M agistrat gminy m iasta -Chełmna ogłasza niniejszem 

przetarg  publiczny na budowę trzypiętrow ego domu miesz­
kalnego przy ul. Biskupiej.

Wymienione prace dzielą się na I I I  losy mianowicie:
a) los I. Dostawa cegły na miejsce budowy.
b) los II. Roboty rozbiórkowe, ziemne, m urarskie, 

ciesielskie i kowalskie włącznie dostarczenia wszelkich ma- 
terjałów ,

c) los I II . Roboty dekarskie włącznie dostarczenia m a­
te r ja ł ów.

Kosztorysy nieme otrzym ać możną za zwrotem kosz­
tów  w  biurze miejskiego U rzędu Budowlanego przy ul. 
W odnej nr. 12, gdzie również plany i  obowiązujące w a­
runk i przejrzeć można.

O ferty należy wnosić jedynie na drukach (niemych 
kosztorysach) otrzymanych z refera tu  budowlanego, w o- 
pieczętowanej i zalakowanej kopercie z napisem: „O ferta 
na. budowę domu mieszkalnego przy ul. B iskupiej" na j­
później do dnia 18 października br. o g-odz. 12-tej, k tóre 
przy ewtl. obecności refłektantów  otworzone będą.

Oferty, k tó re  w płyną po term inie nie będą uw zglę­
dnione. Pozatem  zastrzegam y sobie wolny w ybór oferenta.

Chełmno, dnia 3 października 1926.
___________M a g i s t r a t :  w z. Kr. E b łowski, burm istrz.

Państw ow y Bank Rolny.
ogłasza ofertow ą sprzedaż około 15.000 m.3 drewna u ży t­
kowego i  opałowego, częściowo wyrobionego, locó las „D łu­
gołęka" m ajątku Strzelec w odległoślci 5 kim. od st. S trzel­
ce i 15 kim. od st. K utno.

D la przetarcia drewna użytkowego oddaje się do dy­
spozycji nabywcy ta rta k  jednotrakowy.

O ferty pisemne na powyższy objekt ze wskazaniem 
ofiarowanej ryczałtowej ceny, lub ceny za m etr3 drewna 
użytkowego i m etr przestrzenny drzewa opalowego we- 
w edlug gatunków  i  sortym entów , oraz ceny na przetarcie 1 
m. p„ z dowodem złożenia wadjum, w wysokości 5,000 zł. 
w gotowce na rachunek Państwowego Banku Rolnego w 
P . K. O. Nr. 30396, lub w papierach pupilarnych do Kasy 
P. B. R. (ul. I ra u g u tta  11) należy składać w zapieczęto­
wanych kopertach z nadpisem : „O ferta  na kupno lasu w 
Długołęce do W ydziału A grarnego Państwowego Banku 
Rolnego (W arszawa, Mazowiecka 6) do godziny 12-ej dnia 
20 października r. b.

Państwowy Bank Rolny zastrzega sobie prawo dowol­
nego Wyboru oferentów, jak  również naznaczenia dodatko­
wego ustnego przetargu.

W szelkich wyjaśnień udziela W ydział A grarny P ań­
stwowego Banku Rolnego oraz adm inistracja D óbr S trzel­
ce w  Długołęce.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku rozpisuje
przetarg  publiczny na sprzedaż następujących inaterjałów  
nieużywanych, zbędnych w Głównym M agazynie Zasobów 
w Bydgoszczy: około 107,255 kg, ru r żelaznych ciągnio­
nych i gazowych, około 17,680 kg. śrub żelaznych, około 
380,000 szt. w krętek  żelaznych do drzewa, około 227.800 
szt. w krętek żelaznych do m etali, około 93,800 kg. żelaza 
belkowego, około 93,900 kg. obręczy parowozowych.

Termin składania ofert upływ a z dniem 22 październi­
ka r. b. o godz. 10-ej. \

Bliższych szczegółów udziela D ział Zakupów  W ydzia­
łu  Zasobów D. K. P. w G dańsku po nadesłaniu zł. 2 w
gotówce lub w znaczkach pocztowych.

Przetarg.
D epartam ent IV  Lotnictw a M. S. W ojsk, ogłasza n i­

niejszem nieograniczony przetarg  na dostawę 9 szt. pojem- 
nościoraierzy Seibla, 9 szt. przyrządów  uniwersalnych do 
pomiarów natężenia, napięcia i oporów, oraz 3 szt. falo- 
mierzy krótko-falowych, zakresu fal 10—500 m.

Oferty na przyrządy i>omiarowe radjo  należy składać 
w K ancelarji Dep-tu IV  Lotn. ul. Puław ska do dnia 19 
10. 1926 r. do g. 10, w którym  to dniu i godz. odbędzie sięko- 

| misyjne otwarcie ofert. Do oferty należy dołączyć kw it Cent. 
K asy Państwowego na złożone w adjum  w wysokości 3 proc. 
w artości oferowanych przedmiotów, bez którego to kw itu  
oferta jest nieważna.

D epartam ent IV  Lotn. zastrzega sobie prawo swobod­
nego wyboru oferty.

Szyny.
Wydział Powiatowy w Rawie Mazowieckiej m a na

sprzedaż około 9 kim. szyn kolejki z żelaznymi podkłada­
mi, szyny typu 80 m/m. rozstawienie osi 60 cm.

Sprzedaż może nastąpić w całości albo częściowo. Szy­
ny znajdują się na terenie powiatu na szosie Raw a — Nowe 
Miasto n ./P ilicą pomiędzy Cielądzem a  Żdżarami.

R eflektujący na kupno zechcą składać oferty z poda­
niem ofiarowanej ceny do W ydziału Powiatowego w R a ­
wie Mazowieckiej.

Przewodniczący W ydziału Powiatowego 
•  O. O r ł o w s  k i .

Przetarg.
Zbrojownia Nr. 4 w K rakow ie ogłasza przetarg  nieo­

graniczony na podstawie porównawczego zestawienia cen 
i próbek na około 6.000 kg. pakuł do czyszczenia broni od­
powiadających następującym warunkom:

1) długie w łókna,
2) dobrze czesane,
3) bez obcych domieszek i części twardych.
Ceny należy podać loco wagon K raków , tor przem ysło­

wy Zbrojowni N r. 4. t
P rzeta rg  odbędzie się w dniu 22 października 1926 r. 

o godz. 9-ej w Zbrojowni Nrf. 4 w K rakow ie przy ul. R ako­
wickiej L. 22 Biuro rachunkowo-m aterjałowe i należy prze­
słać do tegoż term inu oferty w raz z próbkam i w zalako­
wanych kopertach z riapisem zewnętrznym „O ferta  na do­
s t a j ę  paku ł" .

O ferty wpływające po oznaczonym term inie nie będą 
rozpatrywane.

W dziale niniejszym podajemy przetargi, licytacje 1 konkursy rozpisane przez urzedv naristwn 
we, komunalne . w .ększe firmy. Każde słowo w „Przeglądzie Dostaw" obliczamy 10 groszy a t S e  
słow o tytułowe po 50 groszy Przy powtórzeniach 2 x  dajemy lOo/o rabatu, przy ?X 200/o rabatu

Licytacja przym usowa. Przetarg publiczny.
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Przetarg.
6 Okręgowe szefostwo Budownictwa rozpisuje przetarg  
ofertowy na roboty budowlane, instalacje wodociągów i 
św iatła elektrycznego a to :

1) rem ont koszar kaw ał, i budowę stacji pomp na 
Jałow cu,

2) rem ont koszar arty l. na Filipówce,
3) remont kanalizacji w  kosz. przy ul. P io tra  i Pawła,
4) wykonanie instalacji wodociągów w kosz. kaw ał, 

na Jałow cu,
5) rem ont instalacji św iatła  elektrycznego w kosz. 

przy ul. P io tra  i Pawła.

Zapytania, nadeizłe do działu informacyjnego 
Tow. W ydawniczego „KUPIEC" w Poznaniu
Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 er. W szyst­

kim interesentom odpowiadamy listownie, częstokroć kilka­
krotnie.

Nr. 1917. Która fabryka w W arszaw ie w yrabia 
lakierow ane okucia do szorów ?

Nr. 1918. P roszę o podanie adresów  fabryk le­
mieszy i odkladni sosnowieckich.

Nr. 1924. Która firma w yrabia beczki pocyn- 
kow ane do w yw ozu gnojówki?

Nr. 1928. Prosim y o podanie adresu fabryki lub 
firmy, dostarczającej czysto  białą bednarkę w krę­
gach — miękką — półtw ardą i tw ardą od 1—2 mm 
szerokości — także i stalow ą bednarkę białą 8 0,8 
mm.

Nr. 1935. Która firma dostarcza konsulki i pod­
pórki do ugarniturow ania i składania umywalek i 
t. p. w yroby m etalow e i niklow e?

Nr. 1937. Prosim y o podanie firmy, k tóra w y­
rabia przesuAvaki (klupy) do mierzenia drzew a 
(drewniane) stalow e lub żelazne, oraz m etry dre­
wniane i stalow e (Zollstabe).

Nr. 1938. Prosim y o podanie firmy, k tóra do­
starcza szatkownice do kapusty zwyczajne, do do­
mowego użytku.

Nr. 1941. Prosim y o podanie, jakie firmy w y­
rabiają puste mosiężne gałki do łóżek z połyskiem.

Nr. 1943. Prosim y o podanie, jaka firma w y ra ­
bia puste drążki mosiężne do łóżek z połyskiem.

Nr. 1944. Prosim y o podanie firmy, która w y­
rabia t. zw. „laleszki“ mosiężne do łóżek z poły­
skiem.

Nr. 1947. Prosim y o polecenie firmy, która w y­
rabia lub dostarcza tablice szkolne ścienne.

Nr. 1948. Które firm y dostarczają narzędzia do 
robót snycerskich i rzeszki (Laubsagearbeiten)?

Nr. 1949. Która firma w kraju dostarcza w w ię­
kszych ilościach miękki drut palony w grubościach 
0,2— 1,0 m m ?

Nr. 1955. Która firma drzew na na Kresach 
W schodnich lub w Kieleckiem podejmie się stałej 
dostaw y drzew a opałow ego?

Nr. 1957. Która firma może dostarczyć szpadle 
drenarskie niemieckie lub podobne i po jakiej cenie?

Nr. 1959. Prosim y o podanie fabryki aparatów  
naftowych.

Nr. 1960. Która firma w yrabia apara ty  do pa­
rzenia k aw y?

Termin otw arcia ofert w dniu 12 października o go­
dzinie 12-tej.

Dowód złożenia w adjum  w Kasie Skarbowej w w y­
sokości 3 proc. od sumy ofertowanej należy dołączyć do 
oferty.

6 Okr. Szef. Bud. zastrzega sobie prawo dowolnego 
zm niejszenia lub' zwiększenia a także rozdziału i w yłącze­
nia poszczególnych części projektowanych robó t — jak 
różnie dowolnego wyboru oferenta.

Bliższych inform acji udzieli Szef Bud. (i refera t bu­
dowlany, Lwów, ul. W ałowa 16. I II . p. gdzie też można 
otrzymać form ularze ofertowe.

6 Okręg. Szef. Bud1. L. 6207/26.

Nr. 1964. Kto w yrabia, ewtl. mógłby dostarczyć 
oleju stearynow ego?

Nr. 1965. Kto w yrabia, ewtl. mógłby dostarczyć 
cerezynę?

Nr. 1966. Kto w yrabia i gdzie można kupić m a­
szyny do skrobania kartofli?

Nr. 1967. Kto w yrabia względnie może dostar­
czyć m aszyny do gięcia szyn do w ozów (Biegma- 
schine fiir Schm iede)?

Nr. 1968. Która firma w yrabia ewentl. dostarcza 
uchw yty do tokarń i kow adeł?

Nr. 1969. Która firma w yrabia, względnie do­
starcza osie do w ozów ?

Nr. 1970. Gdzie można nabyć m aszyny do ścią­
gania szyn?

Nr. 1973. Gdzie można nabyć w Polsce szcze­
cinę szew cką?

Nr. 1974. Kto w yrabia małe wałeczki z d rze­
wa bukowego o grubości ołówka 7,8 mm. i 45 mm. 
długości (zapotrzebowanie jest na 2 miljony sztuk)?

Nr. 1975. Gdzie można nabyć m aszynę do mon­
towania drążków  roiosow ych?

Nr. 1976. Gdzie można zakupić m aszynę do 
wiązania w łosień?

Nr. 1983. Która firma może dostarczyć około 
2000 kg. potasu techn. czyst.?

Łączniki lano - kute do rur gazowych i wodnych  
marki fabrycznej „E.E.“

Fabryka wyrobów lauo-kutych ,,E rnest Ę rb e“ w Z a­
wierciu, W ojewództwo Kieleckie, jako przedsiębiorstwo spe- 
cjaljzowane, posiada na rynku polskim pewną popularność 
i jak najlepszą opinję korzystnego źródła bezpośredniej do­
stawy wszelkiego rodzaju łączników lano-kutych do ru r  
gazowych i wodnych. Dowodem zaprowadzenia doskona­
łych wyrobów tej fabryki na całym terenie krjiju  znanych 
pod m arką ,,E. E .“ , je s t ich organizacja zbytu, bowiem 
firm a posiada własne fabryczne oddziały sprzedaży w War­
szawie, przy ul. Nowowiejskiej 30, w Krakowie, przy ul. 
Jagiellońskiej 11, we Lwowie, przy ul. Pańskiej 18 oraz 
dla Ziem Zachodnich w Poznaniu, przy ul. Odskok nr. 2. 
Prócz łączników w ytw arza fabryka ,.E rnest E rb e“ części 
do maszyn rolniczych, wagonów osobowych, towarowych, 
i tramwajowych, hamulce „W estinghousa“, części do m a­
szyn tkackich i przędzalniczych, klucze zamkowe i do n a­
krętek  od 14 do 2 “, okucia do okien i drzwi, mażnice, 
smarownice ,,S tauffera“ , lewarki samochodowe, ogniwa do 
łańcuchów pociągowych, części do kolejek polnych oraz 
wszelkie odlewy lano-kute z pieców martenowskich. — 
W szelkie wyszczególnione fabrykaty  dostarczają w n a j­
krótszym  term inie, na w arunkach dogodnych i po cenach 
ściśle fabrycznych podane wyżej Oddziały Sprzedaży, na 
co Szan. Czytelnikom naszym szczególną zwracamy uwagę..
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Dzierżawy, zastępstwa, personal, sprzedaże iłd. !■—  .1
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M a g is tra t in. Koła podaje  do w iad om ości, że p rzy jm ie  do 
e k sp lo a tac ji i ro z b u d o w y  e le k tro w n i

UDZIAŁOWCA Z KAPITAŁEM OKOŁO 200 000 zł.
lu b  też  w y d z ie rż a w i e le k tro w n ię  m ie jską  (en erg ja  e le k try c z ­
n a  175 kw .). T erm in  zg ło szen ia  do 20 p aźd z ie rn ik a  r. b. B liż­
s z y c h  sz c ze g ó łó w  udzie la  M agistrat. 901

STOLARZY MODELOWYCH,
p o szu k u je  na  s ta le , z a ra z  p rz y  dob re j p ra cy . Alojzy Dem biński, 
K atow ice, fabryka m odeli. 909

10 TOKARZY
do ob ró b k i m eta li i 1 form ierza, potrzeba. T. A. „Inventia“ — 
Poznań, u!. Łazarska 6. 825

FABRYKA W AGONÓW  Z. ZIELENIEWSKIEGO  
W  SANOKU

p rzy jm ie  z a ra z  5—6 lakierników  p ow ozow ych , o ra z  2—3 la­
k ierników , um iejących robić napisy i ciągnąć paski. P ie r ­
w sz e ń s tw o  m ają  ta c y , k tó rz y  p ra co w a li p rz y  tak ic h  ro b o tac h  
w e  fa b ry c e  w ag o n ó w . Z g łoszen ia  n a le ży  p rz e sy ła ć  w p ro s t do 
D yrekcji Fabryki w Sanoku. 826

OOOGOOOGOGOOOOOOOOOOOOGOOOOGOGOOGOGGOOOO

2 lokomotywki
)0 O O O O O O 0  GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG i

dla toru 750 mm, benzynowe, używane, w y ­
m agające rem ontu a to: Deutza 16 KM., Ober- 
ursel 25 K. M., sprzeda w drodze submisji 
państw ow e leśnictw o rew irow e Hel, poczta i 
stacja kolejowa Hel, powiat Puck.

Pisem ne oferty ostem plowane na 2 zł. z 
podaniem ceny w  złotych w  zalakowanych 
kopertach z napisem : Submisja lokomoty- 
wek, należy przesłać do dnia 10 listopada 1926 
roku, godz. 12 w  południe do leśnictw a rew . 
Hel. Do oferty  należy dołączyć kw it na złożoną 
kaucję 300 zł w  Państw ow ej Kasie Leśnej w  
W ejherow ie. Należytość za lokomotywki ma 
być w płacona do dni 14 po zatw ierdzeniu ofer­
ty  przez D yrekcję Lasów  P aństw ow ych w To­
runiu i do tego czasu będą zw rócone kaucje.

Lokom otyw ki, znajdujące się obok stacji 
kolejowej Hel można oglądnąć każdego czasu 
za zgłoszeniem się u leśniczego w  Helu.

Państw ow y Nadleśniczy. 3 77
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

ZAKŁAD RYSOW NICZY
3 550 desen i, 5 200 monogramów, maszyna do kłucia — sprze­
d a m  tan io . P iętkow a, K raków, B racka 1 A II. piętro. 911

MOTOCYKL
H a rley  - D av idson  12 K. M. w  d o sk o n a ły m  s tan ie  na  chodzie, 
sam  a lb o  z p rz y c z e p k ą  n o w ą  do sp rz ed a n ia . W iad o m o ść  f ir­
m a B. D. K raków, R ynek 22. 912

Hlnfnr P l f l H r V P T n V  440 w olt, 150 > o b ro tó w , 3 kon- 
IW IU S U r e i t x i r y c z n y  ny, fab r. B e rg m an n , p ra w ie  
n o w y  p o d  g w a ran c ją , od  zaraz  p on iew aż  zbyteczny , k o rzy stn ie  
do s p rzed an ia . W. A. Krzyżański, W roniecka  12. Tel. 1909 ' 3169

, , .  ̂ HEBLARKA CIĘŻKA
(sh ap ing), 750 skok ., fran c , fa b ry k a t , w s z y s tk o  w  b a rd z o  do ­
b ry m  s ta n ie , sp rz e d a  k o rz y s tn ie  na  d o g o d n y ch  w a ru n k a c h . 
Rob. U unsch - M otory, Poznań, ul. W ielka 6. telefon 39-28. 910
S'

T an io  do o d d an ia :

i Samochody osobowe
„ P r e s t o * "  8/25 P S , 6-osobowy 

„ B e m s * 1 8/20 P. S„ 6-osobowy 3i76

i  Paweł Seler, Poznań, ul. Przemysłowa nr. 23.
KASA KONTROL. NATIONAL

p ra w ie  n o w a  do  sp rz ed a n ia . K raków, G rodzka 64. Hurt Cz 
K rzyża. ’ 913‘

UŻYWANY MOTOR GAZOWY
s sąc y , tan io  do sp rz ed a n ia . M inge, Kuślin, pow iat N ow yto-  
“ yś '-_____________________________________   965

SAMOJAZD MOTOR 12 P. S. TYPU BULLDOG - 
LANZA

z o b rę cz am i żelaznem i, p ra w ie  jak  n o w y  m am  tanio do sp rz e ­
d an ia . O b e jrze ć  m ożna w  mej sk ła d n ic y . P a w eł Seler , Poznań  
ul. P rzem y sło w a  23. 955

PALENISKO ODPRZEDN1E
do^ n a p a lan ia  to rfem , tro c in am i, m ia łem  w ę g lo w y m  i t. p„ 
p ró c z  teg o  krajacz gliny i ręczna prasa do w yrobu rur s ą  za- 
ra z  do sp rz e d a n ia . Dominium K siążki (P om orze). 967

FORD 11-30, NOW Y TYP,
kilka ra z y  u ż y w a n y , jak  n o w y , św ia tło  i s ta r te r  w  n a jlep szy m  
p o rz ąd k u , z  p o w o d u  ch o ro b y  za  4 000 z ło ty c h  n a  sp rz e d a ż  
Konrad Szopiriski, Poznań, św . W ojciech 28. 906

ELEKTRYCZNOŚĆ
w o d a , sp rz ed a m  c a łk o w itą  in sta lac ję , w ia tra k , d y n am o , ak u - 
m u la to ry . M ały Kacz „W itom in". Zarząd. 908

Gazownia miejska Bydgoszcz, ma na sprzedaż 
1 DYNAMO

na p rą d  z m ien n y  z ta r c z ą  400©,200 szeroką, w o lt 500, n a w i­
n ięc ie  m ied z ian e, am p. 3X 53.2. —  O fe rty  p ro s im y  n a d es ła ć  
pod  a d re se m : G azow nia M iejska w B y d g o szczy , n a jd a le j do 
dn ia  20 p aźd z ie rn ik a  b r. §37

WIATRAK MOTOROW Y
3 gąnki, 30 m órg ziem i, zabudow ania, ż y w y , m artw y inw en- 

~  sp rz ed a m . Cena 25.000. G ozim irski — In ow rocław , 
M ikołaja 30. g42

SAMOCHÓD FORD
do 2 tonn , p ra w ie  n o w y , sprzedam  lub zam ienię n a  3-to n n o - 
w y  lub  p asażersk i. M leczarnia G órski —  Toruń, Chełm ińska  
S zo sa  76; te l. 212. ■ §13

MOTOR DIESEL
85— 100 H P , dwucylindrowy, augsbursko - norymberskiej fa- 
w  ’ typ now oczesny> mało używany, znajdujący się w  
W arszaw ie, okazyjnie sprzedam. K ossow sk i — W arszaw a, 
W ielka 6; tel. 59-20. 844

MOTORY NA GAZ ŚW IETLNY
u ż y w a n e , do sp rz ed a n ia  w  G azow ni I, przy ul. Ludnej 16 —  
8 H P  firm y  „D eu tz“  sz t. 2 ; 16 H P  firm y  „D eu tz“ sz t. 1; 25 
H P  f irm y  „D eu tz “ sz t. 1; 15 H P  f irm y  „B ik en to n  - B ra n d e "  
(an g ie lsk i) sz t. 1. — W arszaw a. 847
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Magistrat miasta Pucka ma na sprzedaż
MOTOR „DIESLA“

25—30 S. K. w raz  z prądnicą i tab licą  rozdzielczą w  bardzo 
dobrym  stanie, nadający  się dia m niejszych elek trow ni lub in­
nych przedsięb iorstw , —• M otor sprzedaje  się z pow odu roz­
szerzen ia  e lektrow ni miejskiej p rzez  zakup w iększego mo­
toru . — Inform acje co do ceny  i w arunków  sp fa ty  udziela 
M agistrat ustnie lub piśmiennie.
828 ____________________ Magistrat, Puck (Pom orze).

KOCIOŁ PARO W Y
6 atm ., 14 m etr. pow ierzchni, tr z y  kotły , z podgrzew aniem  
parow em  z m echanicznem i m ieszadłam i, suszarn ia  i 2 prze- 
cieraczki do ow oców , sprzedam . W arszawa, Mokotowska 18; 
tel. 205-70; Mirków._________________________________  829

GENERATOR DO MOTORU
40 K. M. na gaz ssany , o raz  heblarka do żelaza, dług. hebl. 
1 m tr., szer. 60 ctm., tanio do sprzedania. W arszawa, Ordy­
nacka 7 m 1. Telefon 28-95. 830

KILKADZIESIĄT TYSIĘCY DACHÓWEK
cem entowych i rur studziennych, sprzeda; Dachówczamia, 
Szczakow a. __________________________  832

BRAMA ŻELAZNA
pierwszorzędnie, artystycznie zbudowana, dw uczęściow a, 2.50 
mtr., nadająca się dla cmentarzy, willi, ogrodu. Zgłoszenia 
uprasza Kamiński — Poznań, Św . Marcin 32. 833

W ARSZTAT ŚLUSARSKO - MECHANICZNY
z narzędziami odda Nieruszewicz — Bydgoszcz, ulica Po­
znańska nr. 26._________________________________  834

LOKOMOBILĘ LANZA
sprzedam. Solna 51; tel. 4-47. — W arszawa. 835

URZĄDZENIE GALWANICZNE
niklowe, koprowe, stalow e, kąpiele, dynamo maszyna i szli- 
fiernia — na sprzedaż. J. Klisz — Poznań, ulica Chwaliszewo
nr. 66._______    836

RADIOAPARAT 6-LAMPKOW Y
„Neutrodyna", szklane obudowanie, luksusowe wykonanie, 
okazyjnie do sprzed. Strykowska — Poznań, P lac Sapieżyń-- 
ski nr. 5, III. ______   837

TOKARNIA
2 i pół mtr. długa, ciężkiego typu, 1 samochód, stosow ny na 
lekką ciężarówkę, bardzo korzystnie do oddania. W. Zgoła — 
Poznań, ul. Grottgera 4. 1_____________ 838

GARNITUR PAROW Y
lub lokomobila • osobno, w  dobrym stanie jest zaraz korzy­
stnie do sprzedania. Miklas, N owacerkiew. 838

HEBLARKA
na sprzedaż. Perth — Bydgoszcz, Czartoryskiego 5. 839

OKAZYJNA SPRZEDAŻ!
Sprzedam natychmiast kompletne urządzenie mechaniczne 
przędzalni wełny z całym  należącym inwentarzem, transmi­
sją na łożyskach kulkowych, pasami i tarczami. Dwa war­
sztaty ręczne, jeden mechaniczny. Sprzęt prawie now y, za 
cenę bardzo korzystną. Zgłoszenia: Zagierski -— Kielce, ul. 
Kozia nr. 3, lub Dmowski — Bydgoszcz, Sienkiewicza 44. 841

MASZYNĘ POŃCZOSZNICZĄ 16-KE
sprzedam tanio. W arszawa, Kopernika 32, w ogrodzie. Mas­
łow ska. ____________________________________________________ 602

60-KONNY SILNIK GAZOWY
Oberursel., jak nowy, okazyjnie do sprzedania. W iadomość 
w  firmie Silniki Spalinowe, — W arszawa, Mazow iecka 7. 848

TRAKTOR „TYTAN“
z przyczepnym pługiem, w  bardzo dobrym stanie do sprze­
dania. W iadomość: Majątek „Sobota", poczta Sobota, stacja 
kolejowa Jackowice.   ________________ 840

MOTORY NAFTOW O - BENZYNOWE
5, 7, 15, 20 koni, sprzedam tanio. W arszawa — Aleje Jerozo­
limskie 35 ; garaż._____________    845

MOTOR DIESEL
85— 100 H. P., dwucylindrowy, augsbursko - norymberskiej 
fabryki, typ now oczesny, mało używany, znajdujący się w  
W arszawie, okazyjnie sprzedam. Kossowski, W arszawa, W iel­
ka nr. 6, tel. 59-20. 603

MOTORY NA GAZ SSANY
30, 50, 70, 110, 220 koni, sp rzedam y na dogodnych w arunkach. 
P rzy jm ujem y kom pletne rem onty  m otorów . Nowe gazow nie 
na składzie. F ab ryka M otorów  „Silnik", W arszawa - Wola, 
Brylowska 19. ggą

MOTOR 60/90. H. P.
Komnick, okazyjnie do sprzedania  za 2 ty siące  zł. Ulman, W ar­
szaw a—Mokotów, Olszewska 8. 605

W APNO PIECHCIŃSKIE
m arm urow e. Cem ent, Gips „Scipio", Szam oty „K lepacki", C e­
gła, D achów ka. E ternit, Papa, P osadzka, G lazura, Kafle, P om ­
py. Poleca w yłączne p rzedstaw icielstw o nazw anych fabryk . 
Inż. Jan Pędzich, W arszawa, Zielna 30. Telefony: 108-70, 
215-15. 607

| = |  K U P N A  | = |
Kupię okazyjnie mało używ any, w  dobrym  stanie, now ego 

typu  »
SAMOCHÓD CZTEROCYLIŃDROW Y

sześcioosobow a karoserja , św iatło  i s ta r te r  e lek tryczny . 
Szczegółow e o ferty  z podaniem  m arki sam ochodu, ceny i w a­
runków  płatności przyjm uje w ydział P ow iatow y  w  K artuzach, 
Pom orze. Przewodniczący W ydziału Powiatow ego: (—) Br. 
Sędzimir. 902

tGOGOOOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOO 
Kupię za gotów kę w  dobrym  stanie, używ any

O H W M H W J I I J  p U D l U O  I V U 1 K V I I J  3173

§  długości 1,000 mm. Oferty prosim y nadsyłać pod adresem :

|  Młyn Bulka i Karo, Sieradz a
OOOOGOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOG

WIEKSZE SO SNO W E DRZEW OSTANY
kupuję za gotów kę. Georg Liick, Driesen n. M., Niemcy. 903

MOTOR ELEKTRYCZNY
na 2 konie, Używany, lecz dobry , kupię jeszcze. Szymański, 
Poznań, Krzyżowa 5. 904

Poszukujem y celem  kupna
CAŁKOWITEGO UŻYWANEGO URZĄDZENIA 

CENTRALNEGO OGRZEWANIA
lub ca. 60 m tr. bież. ru r talerzow ych^ do_ ogrzew ania. Zgłosze­
nia: M. i W. Misiak, P leszew , Sienkiewicza 20. 905

DW ANAŚCIE WÓZKÓW  KOLEBKOWYCH,
3lt m tr. kub. pojem ności na to r 600 mm., kupim y lub w ynaj­
miemy. Zgłoszenia pod: Wapienniki i Kamieniołomy, Kraków, 
Starowiślna 1. 907

RUNDMASZYNĘ DO BLACHY
grub. 1—2 mm? m etrow ą, używ aną — kupię. Zakład bla­
charski — W arszawa, Wspólna 33. , 821

RUR ŻEBROW YCH
oraz skrzyń żelaznych, poszukuję. Szefner — Łódź, ulica 
Kilińskiego nr. 146. 823

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO
z przyczepka w  dobrym  stanie, poszukuje- się celem  kupna. 
Łask. o ferty  z podaniem  ceny i w arunków  o raz  ilości koni, 
prosim y sk ierow ać do Majętności Tarce p. Jarocin. 5389

SZTANCE
średniej w agi, kupię. Jaślikowski — Bydgoszcz, ulica Gdań­
ska nr. 68.  824

DYNAMO
i m otor 20—25 P. S„ 220 volt, na p rąd  s ta ły , kupi za raz  Bru- 
uon Strobel, Gdańsk (Danzig - Schidlitz), Karthaserstr. 91. T am ­
że do sprzedania motory elektryczne na prąd trójfazowy, 10 
do 40 P. S. 731


